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Kraków, 11 lutego.
Toczące się pod najpomyślniejszemi — żuawa 

łoby się —  auspicjami rokowania handlowe z 
Niemcami doznały nagle przerwy, która bodaj, 
ie  równoznaczna jest z ich zerwaniem na nie 
w iadom y okres czasu. W edług.wyjaśnień Pata 
przyczyny i tło zerwania przedstawiają się na­
stępująco:

Korespondent berliński PAT-e.i dowiaduje się 
z  kół zbliżonych do polskich dclegacyj handlo­
wych, że zwołana na środę komisja a!a praw o- 
sób fizycznych i prawnych nie doszła do 
skutku. Dzisiejsze poranne dzienniki niemie­
ckie, donoszą ze źródeł pół urzędowych, że w  
rokowaniach handlowych zaznaczyły się trud­
ności, a to mianowicie także ze względu na doj 
ście do skutku w  ostatnich czasach wydalenia 
4-ech obywateli narodowości niemieckiej z Po l­
ski, jak i ze względu na to, że przy rokowaniach 
nad sprawami wjazdu, pobytu i osiedlenia, po­
mimo usiłowań niemieckich nie zbliżono się do 
porozumienia.

W obec powyższego półurzędowego przedsta 
wienia sprawy zaznaczyć należy, co następuje: 
Przerwanie rokowań przyszło zupełnie niespo­
dziewanie dla delegacji polskiej i przypisane 
być musi jednostronnej inicjatywie ze strony 
niemeckiej. Delegacja polska spodziewała się 
właśnie zbliżenia obustronnych poglądów i przy 
spieszenia ostatecznego porozumienia. Oczeki­
wania te znajdowały uzasadnienie w  tern, że 
właśnie w  ostatnim tygodniu przezwyciężone 
zostały poważne trudności w  kwestiach w ja­
zdu. pobytu i osiedlenia, zostało już osiągnięte 
porozumienie w  ogólnym zarysie, a mianowicie 
przez przyjęcie za punkt wyjścia klauzuli naj­
w yższego uprzywilejowania. Pó ł oficjalne o- 
świadczenic niemieckie wskazuje dalej nr. to, że 
także w  sprawach taryfowo celnych nie dopro­
wadziły rokowania ostatnich miesięcy do jakie 
gokolwick zbliżenia. Stan ten znajduje jednak 
swe uzaąćttjjucnió w* tern. że ze strony niemie­
ckiej kilkakrotnie oświadczono, iż nie można za 
De w me rokowaniom taryfowym  celnym postę­
pu o ile sprawy wjazdu, pobytu i osiedlenia nie 
będą całkowicie uregulowane. Z powyższego 
wynika, że powodu przerw y nie należy szukać 
w  zakresie samycn rokowań handlowych

Zerwanie rokowań handlowych z Niemcami 
Przyszło całkiem niespodzianie, gdyż wszelkie 
oznaki w ostatnim czasie wskazywały nu to, 

trwający już od półtora roku stan wojny 
ceinej wreszcię się zakończy. Nadzieja ta w y ­
nikała też ze słów  p. min. handlu Kwiatkow- 

Sejrn°ł ry  ■>cszcze onegdaj oświadczył w

„Najw iększe znaczenie ma dla nas spra­
wa traktatu z Niemcami. Wojna celna nie 
przyniosła nielicznym stosunkowo zainteie 
sowanym sferom i grupom gospodarczym 
niemieckim tych korzyści, których się spo­
dziewali, ani produkcji polskiej nie poder­
wała. Mimo to jesteśmy przeciwnikami wo 
Jen celnych. Są one dziś zjawiskiem absur- 
aalnem".

iupełnie słusznie zastrzegł się jednak p. Kwia 
tkowski:

».nie przyjmiemy traktatu handlowego, 
któryby był pozbawiony równowagi u- 
stępstw, k tóryoy nie uwzględniał naszych 
kilku zasadniczych postulatów, bez, któ­

rych nasza sytuacja handlowa i bilansowa 
stałaby się gorszą, niż ta, którą mamy teraz 
w  dobie najsilniejszej wojny celnej- Gotowi 
jesteśmy każdej chwili do skończenia w oj­
ny cchaej, ale nigdy do kapitulacji1*.

Słowa te odnoszą się najwidoczniej do kwe- 
stji wzajemnych ulg celnych, której załatw ie­
nie na niekorzyść Polski mogłoby zachwiać na­
szym bilansem handlowym i podciąć byt nicktó 
rym gałęzioir na .gej produkcji Natomiast nie 
wspomniał p. Kwiatkowski o kwestii osiedlania 
się Niemców w Polsce, widocznie zatem albo u 
ważał kwestję tę za uzgodnioną już między o- 
boma delegacjami, albo też nie przyw iązywał 
do niej znaczenia tak ultymatyuuego, jak do 
kwcstji obrotu towarowego. Tymczasem wia- 
śnie sprawa wolności osiedlania się stała sic 
powodem nieoczekiwanego zerwania rokowań, 
a właściwie nie tyle sana zasada tej sprawy, ile 
raczej fakt wydalenia kiiku obywateli nieirre- 
ckich, -wynikający właśnie z braku narazie od­
powiedniej umowy.

Nie wątpimy, że taki fen nic był wynikiem 
jakiejś specjalnej szyi . o strony, polskiej (co 
w  chwili toczących s l. . wan byłoby niedo­
rzecznością). lecz —  u ile istotnie miał miejsce 
—  iąjykipyaayjfcył.iuya^adm aafii n i przyczyna 
mi. Wszak swego czasu uczyniła Polska znacz 
nie donioślejsze ustępstwo na rzecz Niemiec, 
wstrzymując wysiedlanie optantów, choć nie­
wątpliwie miała prawo ich wysiedlić. Tenbar- 
dziej w ięc nie chciałby rząd nasz obecnie szy 
kanować Niemców w  takich drobiazgach, gdy 
pomyślna atmosfera rokowań tak wybitnie 
sprzyjała naszym staraniom różyczkowym .

Przyjąć zatern należy, że Niemcom chodziło 
tylko o pozór do zerwania rokowań i do w y ­
warcia w  ten sposób na nas pre-ji, by wymusić 
od nas daleko idące ustępstwa tak w  kwestji o- 
sicdlania się, jak i wzajemnego obrotu towaro­
wego. Mimo szczerego pragnienia, by anormal­
ny nasz stosunek do Niemiec znalazł wreszcie 
pokojowre rozwiązanie, uznać przeto musimy, że 
granicy ustępstw naszych dale' nie można po-

I sunąć, niż nam nu to pozwala nasza godność I 
obrona uzasadnionych konieczności gospodar­
czych. Dk B. 8. i

* * •

Go się tyczy faktycznego stanu sprawy, wj| 
suniętej przez Niem cy jako pozór zet Wania 
rokowań, to wedle oficjalnego w yjaśn iam * 
polskiego, przedstawia s ii  ono następująco]

W  sprawie 4-eh funkejonarbuzy Oikodąj 
browskieh kolejek stwierdzić należy, że po­
wyżsi funkcjonarjusze otrzymali swego czas* 
zezwolenie przyjazdu do Eolski jedynie aa 
z góry określony przeciąg czasu. Po jego npł| 
w ie osoby te zwróciły się jeszcze w kwietniu 
ub. roku do władz polskich o pozwolenie prze 
dłużenia zezwolenia na pobyt do końca r. b. 
W ładze w  całości przychyliły się do tych 
podań, Zwracając jednak wówczas uwagę, że 
wrobec ciężkiego sianu rynku praey, zw ła­
szcza odnośnie do piacowników umypłowyeh 
na G. Śląsku data ta musi być uzuana za oata 
leczny. W  danym wypadku nie zachodzi ża­
lem bynajmniej fakt wydalenia, lecz jedynie 
nie zezwolenia na przedłżtnie czasowego po­
bytu ze względów kryzysu bezrobocia.

W ystąpienia prasy niemieckiej mogę lylfih 
wywołać zdziw ienie wobec lego, że rząd nie­
miecki na tych samych zasadach traktuje 
kwestję wyjazdu rolników połskicU z. Nłi*- 
mieo i nawet oddawna tani osiadłych. Ten­
dencyjność, z jaką pewne odłamy prasy uie-^ 
micckiej starają się wyciągnąć wnioski z po­
wyższych faktów, odnośnie do rokowań ha** 
dlowych polsko-niemieckich, jest aż nadto 
widoczna. Kwestję wyjazdu, pobytu i osiedle 
r.ia obywateli niemieckich w  Polsce iząd pol­
ski pragnął i pragnie załatwić wedfug wżu­
rów zachodnio-europejskich liberalnie. J*JB 
dotychczas w  tej materji nie doszło do poro­
zumienia, m imo zbliżonych przed niedawnym  
czasem poglądów obu delegucyj w tej materji, 
co zresztą zostało podkreślone przez a n i  
prasę niemiecką, np. przez „Berliner Tag»- 
b l i t t ' i Yorwarts", to w ina niezrealizowa­
nia nieporozumienia nie leży po stronie Poł­
yki, lecz tylko na'eży ją upatrywać w zmia­
nie taktyki delegacji niemieckiej, jaka powkha 
ła w  ostatnim Czasie".

W y l o t y  do rad miejskich mają się odby
przed uchwaleni em ustawy samorządowej przez Sejm

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 2. (Sin) Jak się dowiadujemy, 
rząd zdecydował się na przeprowadzenie no­
wych wyborów do satnoiządów na terenie cale 
go państwa, nie czekając na uchwalenia ustawy 
samorządowej przez Sejm i Senat. W  związku 
z tern w razie fiasca tzw. „małej ustawy samo­
rządowej" popieranej bardzo wyraźnie przez 
rząd, rząd wystąpi do Sejmu z wnioskiem o u- 
chylenie ustawy z roku 1923, przedłużającej ka­
dencje rad ińlejskich, wybranych w roku 1919,

do czasu uchwaenia nowych ustaw saułorządo- 
wych.

Charakterystyczne jest, im min. spraw we­
wnętrznych zarządziło wybory do rady miel* 
skiej w  Pińsku, co daje podstaw1) do zarządze­
nia wyborów w  szeregu innych miast, których 
rady miejskie bądź są zdekompletow ane, bądź 
niezdolne do pracy lub powzięły uchwałę o rot 
wiązaniu się.

Komitet rzeczoznawców - za zniesieniem
przymusowego spoczynku niedzielnego

Warszawa. 10. 2. Sin. Komitet rzeczoznaw­
ców clo spraw mniejszości narodowych rozpa­
trywał na szeregu ostatnich msiedzeń sprawę

przymusowego spoczynku nie dzielnego. lak się 
dowiaduję, komitet wyraził jednomyślne zapa­
trywanie, iż nie należy zmuszać nikogo do po-
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iiwóinego świętowania w tygodniu.
Komitet uwzględnił równocześnie szereg tru­

dności natury koście!;.ej i „ocjałnej. Celem usti 
nięciu tych trudności, komitet postanowił zw o ­
łać konferencję ministerialna poświęcona spra­

wie spoczynku niedzielnego.
W  związ&iufc tein jest pewna nadzieja. ,że w 

ustawie o spoczynku niedzichij tu zajdą pewne 
korzystne zmiany. ,

(Telefonem  od naszego korespondenta!
Warszawa. 10- 2. Siu. W  'dniu dzisiejszym te \ obecnie o w iele realniejszy. W  dalszym ciągu

czy ła  się w  Sejmie dyskusja nad budżetem mi­
nisterstwa poczt i telegrafów oraz ministerstwa 
komunikacji Budżet ministerstwa komunikacji 
re ferow ał pos. Chądzyński (N PR ), który kryty­
kow ał szczególnie politykę taryfowa minister­
stwa komunikacji.
, W  dyskusji zabrał głos min. komunikacji 
p. Romocki. Następnie przystąpiono do bu­
dżetu min. skarbu. Referował poseł M ichal­
ski, który szeroko om awia poszczególne po- 
icycje wydatków  i dochodów min. skarbu. Re 
lerent wskazuje ua nierealność podatku m a­
jątkowego, podkreśla, że zestawienia podane 
przez Bank Polski nie są dokładne, jakkol­
w iek  stan posiadania Banku Polskiego jest

mowea krytyku je system podatkowy, który 
u nas jest chaotyczny, nie ma bowiem żadne­
go planu. Panuje dowolność w  wymuszaniu 
podatków, szczególnie z  przemysłu i  handlu. 
W  dalszym ciągu referent omawia rugi urzę 
dników z min. skarbu, przyczem spotyka się 
ze słowami protestu ze strony obecnego na 
sali min. skarbu.

Na tem odroczono posiedzenie do jutra. Na 
jutrzejszem posiedzeniu zakończy się dysku­
sja szczegółowa nad budżetem min. skarbu, 
a temsamem zostanie wyczerpana szczegóło­
wa dyskusja nad budżetem. Jutro zabierze 
też głos wiceprem ier Bartel.

Muli M m  i itpi M  m ń
Warszawa. 10. 2 Sin. Z tymczasowych zesta 

Brień wpływów  z danin publicznych i monopoli 
jpaństwowych wynika, że osiągnięte kwoty 
przewyższają za wyjątkiem podatku majątko- 
iwego, kwoty preliminowane na miesiąc sty­
czeń br.
.* I  tak, podatki bezpośrednie w płynęły w  wyso 
fcońci 106 procent, podatek gruntowy 106.4 pro- 
Pent, przem ysłowy 108.5, dochodowy 100.8. Po 
•ostałe podatki bezpośrednie w raz z karami i

preliminowana suma
(Telefonem  od naszego korespondenta)

grzywnami w płynęły w  wysokości 133 proc. 
Podatek majątkowy wpłynął tylko w  w ysoko­
ści 83 procent.

Podatki pośrednei oraz w p ływ y  z monopoli 
państwowych, preimlinowane w  wysokości 
68.692.000, w płynęły w  wysokości 7J.052.000. a 
w ięc 105.3 procent. Dochody z cel preliminowa­
ne na 15 milionów przyniosły 17,191.000, a w ięc 
127 procent

snu
W arszawa, 10 II. Sin.

Walne zebranie akejonarjuszy Banku Polskie 
00. Przybyło  248 akejonarjuszy a łącznie z re 
prezentantami na zasadzie pełnomocnictw 
przybyło 405. —  Zatwierdzono jednogłośnie 
sprawozdanie za rok 1926 wraz z bilansem o- 
Matecznym oraz rachunek zysków i  strat. —  
Przypadająca dywidenda, która wynosi 10% 
n a  być wypłacona w  dniach najbliższych.

Dłuższe przemówienie wygłosił prezes Ban­
ka  Polskiego p. Karpiński, który stwierdził, 
He gdy z początkiem roku ubiegłego pokrycie 
kruszcowe wynosiło tylko 38 proc. to pod ko­
niec roku pokrycie wynosiło 61 procent. N a j- 
lepszem dowodem poprawy sytuacji jest tań­
szy kredyt. Bank Polski obniżył w  ciągu ub. 
roku stopę dyskontową z  12 proc. na 9 i pół 
procent.

Z  kolei przystąpiono do wyboru 5 człon­
ków  Rady Banku i 3 zastępców.

W ybran i zostali do Rady pp. Bogusław

(Telefonem  od naszego korespondenta) '•

Dzisiaj odbyło się Herse, Stefan Chrzanowski, Józef Zygliński, 
Stanisław Karłowski i Marjan Rapacki. Jako 
zastępców wybrano pp. Paw ła Geisenheimera, 
Zdzisławra Słuszkiewicza i W ładysława Seidli 
tza. Do kom isji rew izyjnej weszli: Tomasz
Kościałkowski, Stefan Lorychowicz, Stani­
sław Lipiński, Leopold Skulski i Zenon Strze 
liński.

Prezes Banku Polskiego 
znaczył ponadto, że Bank 
najbliższych dniach stopę 
procent.

p. Karpiński za- 
PoLski obniży w 
dyskontową do 9

Obniżenie stopy dyskontowej
Warszawa, 10 2. P A T . Rada Banku Polskie 

go obniżyła poczynając od dnia 11 lutego 
1927 r. oficjalną stopę dyskontową dla weksli 
z  9 i pół na 9 procent, zaś stopę zastawną dla 
pożyczek term inowych i otwartego kredytu z 
11 na 10 i pół procent.

■gag:

ii im LaoBiesia minii p a fiitm e i
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 10 II. Sin. Dzisiaj w  drugim 
dniu ciągnienia 5 klasowej loterji państwo­
w ej padły następujące wygrane: 10.000 zł. na 
ur. 18149, 5000 zł. na nr. 43745, 3000 zł. na 
nry 2518, 51890, 62034. 2000 zł. na nry: 23161, 
67895, 1000 zł. na nry: 10806. 32267, 40430, 
43946, 46923, 77870.

Sąd marszałkowski w sprawie 
posła Wojewódzkiego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa. 10. 2. Sin. W czoraj wieczorem ze 
znawał przed Sądem marszałkowskim w  spra­

w ie  posła W ojewódzkiego, naczelnik wydziału 
narodowościowego w  M. S W . kapitan Suche* 
nek, który stwierdził m iędzy innemi, że drugi 
oddział popierał podczas w yborów  listę Nr. 22 
(Państw. Zjedn. na Kresach).

Dzisiaj zeznawają posłowie Balin i Ledroch 
oraz współpracownik drugiego oddziału p- 
Kruk-Strzelecki.

Komunikat agencji sowieckiej 
o lotnikach, którzy zbiegli 

do  Polski
Telefonem  od naszego korespondenta.

W arszawa. 10 2. Sin. TAS . donosi z M oskwy: 
Komisarjat ludowy da spraw marynarki wojen­
nej wskazuje, że lotnicy sowieccy, którzy w y ­
lądowali na terytorium polskiem. zwolnieni zo­
stali z zajmowanych stanowisk i oddani zostali

/.a szereg nadużyć nnfiirłr kryminalnej, 
nia 31 stycznia złożony został teiegrafi

pod sąd za
o czcin dnia 31 styczniu złożony *ostat teiegrafi 
czuy raport. Dowiedziawszy mc o zwolnieniu ze 
służby, lotnicy uciekli na samolocie do Polski. 
Lotnicy Klim i Tyinoszczuk wyjęci zoslaii z pod 
prawa.

  "§ °  •*

I. Hi. I M l l » i
Żiko dowiaduje się z Jerozolimy, iż proL 

W eizman doniósł telegraficznie z Am eryki, 
że w przeciągu lutego zostanie z Am eryk i 
przekazana do Palestyny suma 60,000 f. szt.

Ustawa o kwocie migracyjnej 
odroczona na rok?

Waszyngton. (2 A T ) W  komisjach immigracyj 
nych senatu oraz kongresu omawiana jest obe­
cnie sprawa odrodzenia nowej ustawy o kwocie 
immigracyjnej. Ponieważ sesja tegoroczna jest 
b. krótka w ięc ustawa nic może być w yczer­
pująco omówiona, toteż zgłoszony został w kon 
kresie wniosek ,o odroczenie tej ustawy na je­
den rok. Przewodniczący komisji immigracyjnej 
Albert Johnson oświadczył, że kongres w  ciągu 
lata szczegółowo zbada projekt ustawy o nowej 
kwocie immigracyjnej.

iesłytE8H§KSiaii!i!.i{>iowiiii[i
Rabin Phllipson wychwala zbu­

rzenie Jerozolimy.
N ow y Jork. (Ż A T ) W ielkie oburzenie wśród 

żydostwa amerykańskiego w yw oła ło  przemó­
wienie reformowanego rabina Philipsom w yg ło  
szone przy otwarciu zjazdu grrun reformowa­
nych w  Clevełand.

Rabin Philipson powiedział, że Tytus dobrze 
uczynił burząc świątynię jerozolimską i rozpra 
szając Żydów  po całym świecie. gdyż w  ten 
sposób złamane zostały mury ciasnego i zaskle 
pionego życia żydowskiego".

Jeszcze jeden poseł żyd. w parła* 
mencie węgierskim

Budapeszt. (ŹAT) Deputowany Karol Rassąi 
uzyskał mandat równocześnie w Budapeszcie i 
Szegedynie. Po  zrzeszeniu się przez niego man­
datu w  Budapeszcie mandat ten przypadł dr. 
Marcelemu Boraksowi, jednemu z najwybitniej 
szych adwokatów budepeszteńskich. Obecnie 
parlament węgierski liczy 11 deputowanych ży ­
dowskich.

II łnliiił lytialoei m i  H a  w t a i
Monachjunt. (ŻA T ). W  komisji sejmu bawar­

skiego uchwalony został, jak donosiliśmy, wnio 
sek dr. Scharnagla, domagający się od rządu 
przedłożenia projektu ustawy w  sprawie przy­
musowego ogłuszania bydła przed rzezią, jeśli 
czynione obecnie doświadczenia ogłuszania za 
pomocą środków chemicznych nie dadzą w yn i­
ków  zadawalająych. Sejm na posiedzeniu plenar 
nem wniosek ten odrzucił wobec tego pozostała 
w  mocy uchwała sejmu z dnia 8 lipca 1926, w zy 
wająca rząd do przedłożenia projeKtu o przymu 
sowem ogłuszaniu bydła.

-o-s-o-

1  {S iyn iio i i w  t u io i  mim  wt Wiedniu
W iedeń, 9 II . P A T . Dzisiaj rozpoczął się 

m iędzynarodowy turniej szermierczy. Bierzo 
w  nim udział 48 uczestników a mianowicie 
6 Niemców, 5 W łochów, 2 Holendrów, 8 W ę ­
grów, 6 Czechów, 3 polaków  i 18 Austrja ­
ków. W  ciągu przedpołudnia rozpoczęła się 
walka na florety.

M o sło w a tia  itrzyna wolna M o  ponowo
w  Warnie

Praga, 9 II. P A T . Dzienniki donoszą, że 
rząd bułgarski gotów jest przyznać Czecho 
Słowacji wolną strefę portową w  W arnie. 
W  ten sposób eksport czechosłowacki na 
wschód skierowany będzie przez port Warnę. 
W  związku z tem ma być utworzone czecho- 
słowacko-bułgarskie towarzystwo żeglugi ua 
Dunaju.
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Karnawał polityczny w Pradze
Pra&« bawi się... —  Sensacje. —  Sąd i polityka. —Przed wyborem  prezydenta Republiki. —
Zm co ..arodowa demokracja oburzoim jest na Masaryka? —  Gajda w  czarnej koszuli, __

W izyta  eoi. W eJgwooda i pos. Griinbauma. *

(Od naszego korespondenta paryskiego).

Praga, w  lutym.
Pi aga nie jest wyjątkiem. Modne, zawrotne 

„szlagiery" ogarnęły i opanowały już w  całej 
'pełn i.wszystkie tutejsze lokale. Różne saksofo- 
j njr, ksylofony, tlexatony, banja i Bóg w ie jakie 
1 Jeszcze instrumenty jazz-bandir są w  ustawicz­
nym ruchu. Oszałamiający nerw ow y rytm char 
kartonu upaja w :docznie tańczące pary, dając 
Im wyraz szczęśliwego uśmiechu na twarzy. 
Barwne, fantastyczne kostjumy, czy  też wielkie 
balowe toalety, odtwai zające plastycznie tzw. 
„modną iinję" —  przyjemnie szeleszczą i b ły­
szcza na tle czarnych sylwetek sztywnycn 
lwów  salonowych.

To jest karnawał wielkomiejski. A le w  P ra­
dze nie bez wprywu pozostaje on na życie co­
dzienne. Tempo, rytm i gorączkowa atmosfera, 
przenikać się zdają z  lokali tanecznych na ze ­
wnątrz i w yw ierać w yraźny w p ływ  na rozwija 
Jące się wypadki.

Rzadko które miasto europejskie przeżyło ty ­
le w  ostatnim czasie, co P rag i. Jeszcze nie za­
kończył i !ę proces skompromitowanego gen. 
Gajdy, jeszcze nie przebrzmiało echo szerokiej 
afery Coburg Eislerowskiej, a na porządku 
ćbiennym są już nowe wypadki, które dają gwa 
runcje, że naród czeski na długi czas ma zapew 
nlone „sensacje" polityczne, któremi go karmić 
będzie prasa.

Kilka dni zaledwie minęło od chwili ogłoszę 
nia wyroku w  sprawie oskarżonych posłów ko 
munistycznych i czeskich narodowych socjali­
stów. Echo jedynej może w  swoim rodzaju ob­
strukcji na posiedzeniu parlamentu w  czerwcu 
1926, gdy uchwalono kongruę. Sąd —  pod w pły 
wem. jak się zdaje, rządu —  traktował ;ę spra­
wę powierzchownie, pomimo, że materjał obcia 
żający był aż nadto obfity. Uwolnienie posła 
Knejzlil a (cz. soc.) m ogłoby wskazywać na obe 
cną polityę premjera Svehli, któ-y nie wierząc 
zbytnio w  możność utrzymania ludowców sło­
wackich w  rządzie, stara się pozyskać w zględy 
czeskich narodowych socjalistów (partja Bene­
sza), k tórzy od samego początku rozbicia koali 
Cji rządowej zdradzają skłonności wstąpienia 
do rządu.

Niemałem echem odbiła się. jak się okaza­
ło, narazie bezpodstawna pogłoska o m ają- 
cem nastąpić rozwiązaniu partji komunistycz 
nej w  Czechosłowacji. Pcwnem jednak jest, 
że narady tego rodzaju m iały faktycznie m iej 
ace.

Interesująco zapowiada się również bój o 
godność prezydenta republiki, którego wybór 
ma nastąpić w  maju bieżącego roku. Od dłuż 
szego czasu daje się zauważj ć i to coraz ja ­

STBFAM Z W IIO . Przedruk wzbroniony.

OCZY WIECZNEGO BRATA
Le&enda.

Autoryzowany przokład Doroty łw c lgo w t]
5) (Ciąg dalszy).

Sława Viraty rosła, ]ak rośnie bambus młody, pro­
sto 1 jasno przez noc. Ludzie zapominali, że zwali go 
„Dłyskiem Miecza" i szeroko w krain Raiputów wlel 
hie no go, jako „Źródło sprawiedliwości".

Zdarzyło się aliści w szóstym roku, odkąd Virata 
głosił słowo sprawiedliwości ze stopni pałacu, że o- 
skarżyciele przyprowadzili przed jego oblicze pewne 
go młodzieńca z rodu dzikich Kazarów, z tych co tnie 
szkali za górami i służyli innym bogom. Nogi jego 
były okaleczone, bo już od szeregu dni gnali go tutaj;’ 
poczwórne łańcuchy okalały jego potężne ramiona,

Posiawili go
u stopni I skrępowanego rzucili na Kolana przed sę­
dzią, poczem sami skłonili się i podnieśli ręce na 
znak skargi. Virata zdumiony patrzał na obcych.

„Któż jesteście, bracia, którzy przybywacie ze 
stron laickich. któż jest ten, którego sprowadziliście 
w lańcucach?"

Najstarszy skłonił się i rzekł:
„Pastuchami jesteśmy i zgodnie żyliśmy we wscho 

dnie* połaci kraju. Ten oto najpodlejszy z podłych, ! 
dzika bestjr. zabił więcej ludzi, niż ma paJeów i. rę­
ki. Pewien mąż z nasze] wsi odtnowlł mu ręki swej i

skrawiej kampauja nar. demokratów z Dr. 
Kramarzem (ew . prezydentem ) na czele prze 
ciw  obecnemu prezydentowi Masarykowi. Ja­
ko ciekawy epizod może tu posłużyć głośna 
w  prasie czeskiej, afera wieczoru sylwestrowe 
go w  mieszkaniu prywatnem znanego litera­
ta Karola Czapka. „Program  * tego wieczpru, 
na którym m iędzy najwybitn iejszym i przed­
stawicielami współczesnej kultury czeskiej, 
był również obecny prez. Masaryk, nie jest 
dokładnie znany, ale nar. demokracja poczu­
ła się urażoną, że w  obecności „majestatu 
republiki" śmiano karykałurować pono jedne 
go z je j pgzywódców.

W bezczelny sposób napadła w  swej prasie, 
oczywiście na prezydenta Masaryka, w yrzu ­
cając mu niegodne zachowanie się na w ie ­
czorze (n ie mogą mu zwłaszcza przebaczyć, 
że się śm iał) i bezczeszczenie godności prezy 
denta, przebywaniem w „lak iem " tow arzy­
stwie.

Epilog lej h istorji nie ominie sali sądowej, 
gdyż Czapek oprócz ogłoszenia listu otwarte­
go, w  którym  odparł wszystkie ataki na pre­
zydenta, zaskarżył również obie redakcje, kló 
re tę sprawę w yw lokły. A  zatem znowu afera.

Gen. Gajda i jego towarzysze nie próżnują. 
Trzeba mu jednak przyznać, że ma pecha. 
Po zupclnem i haniebnem usunięciu z w o j­
ska, nie zrezygnował jeszcze ze swej kar jery 
politycznej. W dzia ł oficja ln ie czarną koszulę 
faszysty i wydaje dzienniki, które po kilku- 
tygodniowem życiu przestają jednak istnieć. 
Nawet taki argument, jak ten, że cena jest 
niższa od cen innych pism, nie przemawia do 
przekonań ludzi. Dzienniki, które wydajwrj' 
w  Pradze i Bernie, przestały wychodzić, ale 
w ytrw ały i niezrażony ten bojownik faszy­
zmu w  Czechosłowacji w ydaje od kilku dni 
znowu dżićnnik pod imponującą nazwą -Ris- 
ska Straż" (Straż Rzeszy).

W  tutejszym świecie żydowskim, w  osta­
tnich dniach ożyw iło się troclię, zwłaszcza 
m iędzy studentami (akcja protestacyjna 
przeciw ekscesom antyżydowskim w  Rumu 
n ji)  a przedewszystkiem wskutek przybycia 
dwóch gości na dorczną konferencję krajową 
Keren Ilajessod, a m ianowicie: Col. J. C. W ed  
gwood‘a i posła J. Grtinbauma. Na w ielkim  
meetingu przem awiali obaj O obecnej sytua­
c ji w Palestynie. W szystkie dzienuiki w P ra ­
dze bez wyjątku zamieściły krótsze lub dłuż­
sze sprawozdania. Na zgromadzeniu byli obe­
cni liczni przedstawiciele korpusu dyplom a­

tycznego, m iędzy innym i również p edMa- 
w iciel Polski.Na cześć Od. Wedg\vood'a *s4byh 
ły się przyjęcia w  syndykacie dziennikarzy 
czechosłowackich, partji socjalno-demokraty­
cznej, ministerstwie spraw zagr. ild.

*  *
Karnawał jeszcze lr\va i potrwa jeszcze 

długo. Jazzband nie m ilknie i usluwiiznie 
w ygryw a swe melodje. Podobnie jak w kar­
nawale o północy, tak łeż i w życiu, n iew ia­
domo, jaką niespodziankę nam przyniesie 
chw ila— gdy maski spadają... A. Krochmal 

l. j l  ja icu.! 'u''riiiBaag^asaesaaaiMii(iia ■
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Filozofja krótkich spodni
(—si) Pan Maurice de Walelfe postanowił zo­

stać reformatorem męskiego stroju. W  szeregu ar­
tykułów drukowanych w  „Journal* i „Paris mi­
di", ogłosił światu swoje odkrycie, że przyszłym 
krzykiem mody męskiej będą krótkie s po unie Gd 
dłuższego czasu de Waleffe miał to wewnętrzne 
przekonanie, że współczesna moda męska jest 
śmieszną i głupią. Zwłaszcza długie spodnie, któ­
re mężczyzna odziedziczył po Pantaleonie, komi­
cznej figurze starego teatru. Spodnie do kolan to 
wałściwie nic nowego, albowiem stara, pierwotna 
francuska moda już je znała. Długie spodnie, to 
piodukt powszechnego prawa wyborczego i So­
cjalizmu, to symbol uprzemysłowienia naszego ży­
cia. Wszyscy ludzie są równi, więc równe muszą 
być ich spodnie. Dzisiaj wiemy* że nie wszyscy 
ludzie są równi, dlatego też odmienny musi być 
strój ludzi. Długie spodnie straciły więc swojo 
polityczne uzasadnienie. A  zresztą jako Francuz 
jest de Waleffe zwolennikiem krótkich spodni, 
gdyż długie spodnie odpowiadają typowi długiego 
jak tyka a chudego jak kościotrup Anglika, a nie 
dobrze zbudowanego, zwinnego i małego Fran­
cuza.

De Waleffe nie chce wrócić do mody Ludwika 
XI V., lecz jego Reforma ma być zupełnie nowo­
czesna. Marzy o krótkich podań, ći, przylegają­
cych ściśle do ciała, a przechodzących w poóczo- ■ 
chy tego samego koloru, co spodnie. Mężczyzna 
nie powinien się obawiać krótkich spodni, gdyż' 
noga jego jest o wiele ładniejsza i lepiej zbudo­
wana od nogi kobiety Mimo to kobieto śmiało 
i odważnie wypowiedziała się za krótką sukienką.

De Waleffe w  swoich planach reformatorskich 
posuwa się jeszcze Jaiej. Krótkie spodnie to do­
piero tylko początek, albowiem rozumie się samo 
przez się, że z długimi spodniami zniknąć muszą 
wstrętne skarpetki i długie kalesony, które ta i 
owdzie jeszcze zacofani noszą mężczyźni. Znikną 
też wysokie ti zewiki, albowiem z krótkiemi spo­
dniami zgadzają się tylko półbuciki, które w  kra­
jach zimnych będzie można zastąpić eleganckiemt 
wysokiemi butami. Także kołnierz ulegnie zmia­
nie. Miękki sołnierz nie nadaje się wcale, albo­
wiem traci prędko swój fason i staje się brudny. 
Atoli kołnierz w  przyszłości będzie niski i tefs* ■ 
mej barwy co koszula. Nie wolno jtednak zapom­
nieć o tern co najważniejsze, a mianowicie krawat 
musi być tego samego koloru co wstążka od ka­
pelusza. Ten szczegół bowiem decyduje o harmo­
nijnym wyglądzie męskiej toalety.

córki, gdyż pochodzi z dzikiego rodu, gdzie nie prze 
strzegają pobożnych zwyczajów, zjadają psy i zabi­
jają krowy, a wydał ją za kupca z doliny. Wówczas 
ten rozwścieczony wpadł, jak zbój do nas/ego stada, 
nocą wymordował ojca i jego trzech synów i poza­
bijał każdego z jego sług, ilekroć który z nich wypę­
dzał trzodę do pobliskich gór. Jedenastu z naszej 
wsi pozbawił żj cia wten sposób. I oto zebraliśmy się 
wszyscy, przyłapali, jak dzikiego zwierza i sprowa­
dzili tutaj przed oblicze najsprawiedliwszego z sę­
dziów, iżbyś uwolnił kraj od złoczyńcy".

Viraia obrócił twarz ku oskarżonemu.
„Azali prawdą jest, co tamci opowiadają?*
„Kim jesteś? Czyś ty król?"
„Jestem Virata, siuga królewski i sługa sprawie­

dliwości, iżbym kary wymierzał za winę i prawdę 
oddzielał od fałszu".

Oskarżony milczał długo. Potem rzucił groźne spój 
rżenie.

„Jakoż wiedzieć możesz, co prawdą jest, a co kłam 
stwem. zdała będąc, gdy wiedza twoja karmi się tyl­
ko tem, ęo ludzie ci powiedzą".

„Z ich słowami niechaj walczą twoje, iżbym roz­
poznał prawdę".

Okuty pogardliwie uniósł brew.
„Ja nie spieram się z nimi. Skądże ty wiedzieć mo­

żesz, com zrobił "-1; •• • ja sam nie wiein, co ręce 
ine czynią, gdy •■- r ie ogarnia. Wymierzyłem
sprawiedliwość ' y sprzedał

Jakby burza ogarnął gniew zebranych, gdy sły­
szeli, jak zatwardziały zbrodniarz bluźni sprawiedli­
wemu sędziemu i już pachołek sądowy podniósł ka­
rzący kij, by uderzyć. Ale Yirata uśmierzył ich 
gniew i powtórzył swe pytania, jedno za drugiem. Za 
każdym razem, gdy otrzymywał odpowiedź od oskar 
życieli, zwracał się z zapytaniem do skutego w łań­
cuchach. Lecz ten zacisnął zęby i z złośliwym uśtńia 
chem, zapytał poraź wtóry:

„Jakże prawdę rozpoznasz, ze słów tylko?"
Słońce wysoko wzeszło na horyzont, rzucając pro 

stopadłe promienie na ich głowy, gdy Virata ukoń­
czył badanie sprawy I wstał chcąc według zwycza 
ju wrócić do domu. a wyrok oznajmić w dniu nastę­
pnym. Lecz oskarżyciele podnieśli dłonie.

„Panie, rzekli, siedem dni wędrowaliśmy, by sta­
nąć pized twem obliczem i siedcin dni trwać będzie 
nasza aroga powrotna. Nie możemy czekać do jutra, 
gdyż bydło nasze zginie z pragnienia, a ziemia cze­
ka naszych pługów. Panie, błagamy, wydaj swól 
sąd".

I znów Vlrata zasiadł na stopnia przed pałacem I 
rozważał. Oblicze jego było natężone, jakgdyby cię­
żą. wielki dźwigał na' swych barkach, gdyż nigdy nia 
zdarzyło mu się, sądzić kogoś, który nie prosiłby a 
łaskę, i nie bronił się słowami. Długo rozważał, a 
zmierzeń coraz gęstszy zapad ił. Potem poszedł do 
strumienia, zmył czoło i ręce, by spokój spłyną' aa 
jego usta głoszące o winie i karze.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Sprawozdanie dzkiainoki prezydium Ep&fein wybrany 1©->y ?az prezydentem
K iakow , U  tutego. 

wieczorem odbyło się doroczne pcsiedze 
nie plenarne Izby handlowej i przemysłowej w Kra­
kowie w obecności kilkudziesięciu członków izby. 
Przewodniczy! prez. Epsiein, który w zagajeniu wy­
głosił wspomnienie pośmiertne po zmartycii człon­
kach Izby śp. Dr. Eranciszu Paszkowskim i bt. p. Al­
fredzie Szancerze. Przechodząc do sprawozdania z 
działalności Izby za ubiegły rok, prez. Epsjtein wspo­
mniał o gruntownym remoncie gmachu lz b i, poezem 
omówił

PRO jEKT NOY/FJ USTAW Y O IZBACH HAN­
DLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH.

Naczelne organizacje gosoodarcze po szeregu narad 
uzgodniły poglądy swe drogą kompromisu, wobec 
.czego wkrótce nastąpi ogłoszenie nowego rozporzą­
dzenia, które stanowić będzie punkt przełomowy tak 
że w rozwoju krakowskiej Izby. Izba nasza niewąt­
pliwie ta lie  wśród nowych warunków zajmie w gro 
He bratmeti Izb polskich należne jej tradycją i zna­
czeniem stanowisko.

WOJNA CELNA Z NIEMCAMI .
Izba Irakuwska uważała sprawy ułożenia przyja­

znych stosunków z sąsiedniemi państwami zawsze 
Jako kwestie pierwszorzędnej wagi dla państwa i 
pod tym punktem widzenia rozpatrywała u rzuconą 
Polsce walkę <~elaą z Niemcami, która to walka 
Ntorew pesymistycznym przewidywaniom okazała 
Me dla Polski daleko umiej szkodliwą, auiżeii dła w y 
Mfee rprze'_y uowConego sąsiad i. Obecnie po pótora 
w c t iw i  trwaniu stmau wojennego taożua z .agą 
■twierdzić, żc wszystkie n. smal dziaK naszej produ 
I m#  wycbuuzą z tej walki wzmocnione i imiezależ- 
ilMuza, wzbogacone •doświadczeń,arni nowych ryo- 
ków zbyta i znar;zuie silniej usaoo wicne iki rynku 
wewnętrznym. Handel eksportowy w najważniej­
szy ca izU.ach zmie.iił kierunek swej ekspanzji na 
# » «y ś ć .

WYDZIAŁ ORGANIZACJA PRACY.
afewcuuojr przy lobie, wykcztce w ub. roku ożywio­
ną 1 gwocaą działalność, m y  tniejskiem Muzeom 
P rzemy slow om w Krakowie przygotowano podsta­
wo pod utworzenie Insty.ata psychotechnicznego. ja 

. *K"tóu ula badania uzdolnień przy doborze za- 
r*jZŁJem m ipoun eć natęży o kursie akwizy­

torów i kursie urządzania wystaw Alepcwvch, któ 
nr niebawem zostanie po- tórzouy.

PRACE W D ZIE D ZIN IE  USTAW ODAW CZEJ 
Mmi współdziałała przy opracowaniu nowej je- 
iduolitej ustawy przemysłowej dla całego państwa, 
M órato ustawa wkrótce wejdzie w  życie i jak s ł , 
•chat, uwzględni praw ie wszystkie postoi ary Izby. 
IV  najbardziej spornej kwestji dowodu uzdolnie­
nia Uba oświadczyła się za utrzymaniem tego 
dowodu w  tent znaczeniu, ie  ma on być faktycz­
nym, a nie formalnym. Izba przedłożyła Minister- 
atwu Przemysłu i Handlu opinję swą co do za­
mierzonego ujęcia w  formę usl „wodawrzą sprawy 
popierauii wytwórczości przemysłowej w  pań­
stwie. W e wp.owrdzonej ostatnio w życie ustawie 
e  zwalczaniu nieuczciwej konkurencji Izba prze­
prowadziła swe postulaty, jak również wzięła 
czynny udział w  rozpatrzeniu zasad nowego je ­
dnolitego ustawodawstwa akcyjnego. W  posiedze­
niach komisji dła rew izji koacesyj we Lw ow ie  
i  K rakow ie wziął udział przedstawiciel Izby. O- 
świadczyliśmy się przeciw projektowi ustawy o 
kaucjach wymaganych od pracowników. W  spra­
w ie projetku ustawy o ubezpieczeniu pracowni­
ków umysłowych ua starość i od bezrobocia, Izoa 
przedłożyła swą krytyczną opinję miarodajnym 
czynnikom. Izba podjęła też energiczna walkę 
przeciw  projektowanemu wprowadzeniu w yłącz­
nie kar sądowych na pracodawców w  ustawach 
o ubezpieczeniu społecznem. Co do przymusu pań­
stwowego pośrednictwa pracy Izba wraz z kolami 
gospodarczeini zajmuje stanowisko negatywne.

W  D ZIED ZIN IE  SZKO LN ICTW A 
Izba przyczyniła się wybitnie do uruchomieuia 
"Wyższego studjum Handlowego, a także wzięła 
czynny udział w  pracach komitetu dla utworze­
nia Szkoły Rzemiosł w  Krakowie. Budowa gma­
chu dla tego zakładu rozpocznie się z wiosną.

SPRAW Y KOMUNIKACYJNE.
Ulepszeniu połączeń kolejowych Krakowa i okrę­

gu poświęca Izba żywą uwagę i nie ustaje w zabie­
gach o usunięcie szkód i krzywd, ■ na iakłt narażo­
nym jest nasz rozwój gospodarczy w obecnym ukla 
dzte stosunków komunikacyjnych. Usprawnienie bez- 
pośrednlcn połąc/en z zachodem, ulepszenie rozkłada 
jazdy z województwem klelecklsm I uzdrowiskami 
będą nadal przedmiotem starań Izby, zwłaszcza, że

dotychczasowe rezultaty nie są zadawalające. Ocze­
kiwać należy, że słuszne żaie i argumenty znajda 
wreszcie życzliwszy posłuch u miarodajnych czynni­
ków. Również nie ustanie Izba w zabiegach o roz­
wiązanie kwestji rozbudowy krakowskiego węzła ko 
lejowego. Sprawa ta zbliża się w  zbyt powoinem 
tempie ku realizacji, a zapoczątKowaniem jei roz­
wiązania ma być budowa nowej parowozowni, na 
który to cel oczekujemy kredytów w  tyin sezonie 
budowlanym.

Pozatem Izba uchwaliła zwrócić się do czynni­
ków-rządowych z przedstawieniem szkodliwych sku­
tków, mogących wyniknąć w  razie realizacji planu 
przyłączenia części obszaru krakowskiej dy rekcji 
kolei! do zakresu działania dyrekcji V  Katowicach. 
Jako curiosum podał prez. Epstein, że apetyty dyre­
kcji katowickiej sięgają „tylko" aż do Częstochowy 
i obejmują odpowiedni teren krakowskiego ukregu, 
aż do Trzebini.

Izba wypracowała wspólnie z gminą m. Krakovoa 
i Polskim Związkiem Turystycznym zasady plano­
wej na szerszą skalę zakrojonej komunikacji auiobu 
sowej, któraby w interesie publicznym potoczyła 
przylegle do Krakowa obszary na wzór państw za­
chodnich.

Go do problemu rozwoju m. Krakowa w  związku 
ze zmiana sytuacji ekonomicznej naszego miasta, 
Izba na podstawie dłuższej dyskusji, przeprowadzo­
nej na połączonych sekcjach, opracowała obszerny 
memorjał, który przedłoży prezydium miasta do roz­
patrzenia.

Dłuższa część swego treściwego przemówienia po­
święca prez. Epstein sprawie

ZNACZENIA MAŁOPOLSKI W  OGÓLNYM BI­
LANSIE HANDLOWYM PAŃSTW A,

przyczem zwalcza nietrafne poglądy, pokutujące w 
opinji publicznej i przedkłada specjalnie sporz id zono 
wyciągi statystyczne, oparte na obrotach roku i925. 
Ze statystyki tej okazuje się, że ogólny wywóz z 
Polski wynosił w tym roku 13.490.502 tor., \y czem 
Małopolska partycypuje w 11 proc., Górny Śląsk w 
63 proc., Wielkopolska i Pomorze w 10 p:oc., Kresy 
w  9 proc., a b. Kongresówka w  6 proc. Okazioe się 
tedy, że poza. Górnym Śląskiem Małopolska w  ilości 
tonażu wywozowego stoi na plerwszem miejscu 
wśród dzielnic państwa, a po odrzuceniu z rachuby 
węgla górnośsląskiego, stanowiącego poważną wię­
kszość całego naszego wywozu, otrzymamy cyfry 
jeszcze bardziej charakterystyczne. W  tent zestawie 
niu wynosi wywóz Małopolski 2 proc., Wielkopolski 
i Pomorza 24 proc., Kresów 23 proc., Kongresówki 
16 proc., Górnego Śląska 10 proc. W  obrębie Mało­
polski na ogólna hość 1.437.000 ton wywiezionego 
towaru przypada na Malopolskę zachodnią, czyli na 
okręg krakowskiej Izby, 1.028.633 ton. tj. 19 procent 
ogólnego wywozu Polski, nie uwzględniając zwierząt 
żywych, których eksport można określić na okrągło 
50.000 ton. Tak zatem udział Małopolski w eksporcie 
państwa wynosi ogółem 2£.5 p.oc. całego wywozu. 
W  przywozie o łącznej cyfrze 1 799.760 ton biorą po­
szczególne dzielnice udział w nąsiępulącyia stosun­
ku: Górny Śląsk 30 proc., b. Kongresówka 20 proc., 
Wielkopolska • Pomorze 20 proc, Małopolska 16 proc, 
Kresy 5 proc. Powyższy cenny materiał cyirowy o- 
kazuje, jak nieuzasadnione są zarzuty o nadmiernym 
imporcie Małopolski, a uzyskana przez Izbę statysty 
ka posłuży przy niejednej okazji do obronv interesów 
naszego okręgu I sprostowania mylnych co do niego 
poglądów.

Izba krakowska wchodząc w skład Centralnej Ko­
misji Przywozowej w  Warszawie stara się pr*ez 
swego delegata, aby okręg nasz był odpowiednio u- 
względDiany przv rozdziale koiuyfigentów przywo­
zowych, a aadto Prezydium drogą osobistej inter­
wencji wpływa na przyśpieszenie roku postępowa­
nia przy załatwianiu zarówno podań kontyngento­
wych, jak i indywidualnych.

W KWESTJI STABILIZACJI W ALU TY
podki eśla mówca, że w Interesie równowagi życiu go 
spodarczego przywiązywać należy największą wagę 
do utrzymania stałości waluty z uwagi, że wszelkie 
przemijające korzyści z podniesienia kursu złotego 
okupione być mogą niestosunkowo wyższą oiiarą u- 
traty zaufania w  stałość złotego. Opinia przezornych 
czynników gospodarnych poruszać się musi w kie­
runku zapewnienia niewzruszonej stałości, waluty i 
temu celowi poświęcać najusilniejsze starania.

Rządowi 1 Komisji Kodyfikacyjnej przedłożyła Izba 
dłuższy memorjał w  sprawie

POTRZEBY UJEDNOSTAJNIENIA SĄDOWNI­
CTW A HANDLOWEGO

oraz oparcia organizacji trybunałów handlowych na 
dawnych wzorach polskich, zaczerpniętych z organi­

zacji francuskiej. W szczególności ustalono zasadę 
przewagi ezynftika kupieckiego w składzie ł^yOHH- 
łów uandlowycb.

SPRAW Y CELNE.
Izba interweniowała wielokrotnie przeciw rygory­

stycznemu traktowaniu przepisów ustawy clowej •  
obowiązku dopłaty nieodpowiednio uiszczonych 9- 
Płat w okresie dwuletnim. Usiłowania Izby dopro­
wadziły wreszcie do ograniczenia terminn dopłat t t  
jeden rok i umożliwiły łagodniejsze traktowanie spo^ 
sobu dopłaty dawniejszych przepisów.

Co do taryfy celnej izba stoi na stanowisku, ze 
rodzima produkcja powinna być w dostatecznej mie­
rze cłem chroniona, jednak w obecnej chwili walu- 
ryzacja ceł nie jest wskazaną. Natomiast możliwość 
waloryzacji musi być zawsze zachowana, aby w od 
powiednim momencie można było z niej korzystać

USTAW Y SAMORZĄDOWE.
Doniosłą jest w  związku z omawianiem rstaw sa­

morządowych w Sejmie spiawa zapewnienia sfe­
rom przemysłowym, kupieckim i rękodzielniczym od­
powiedniego przedstawicielstwa w samorządach i 
w tym kierunku sfery te muszą domagać się od rzą­
du spełnienia swych uzasadnionych postulatów.

Wkońcu zawiadomił prez. Epstein. że nezydjum 
Izby zamierza przystąpić do opracowania i wydania 

SKOROWIDZA PRZEMYŚLOM EGO. 
obejmującego dokładne daty i monograiję średniego 
i wielkiego przemysłu w okręgu Izby. Wydanie ta­
kiego skorowidza, którego brak daie się dotkliwie 
odczuwać, umożliwi Izbie w niejednym wypadku o- 
bronę jej stanowiska w rozmaitych sprawacn ekono­
micznych. Na koszta wydawnictwa skorowidza wsta 
wiono odpowiednią kwotę w  bud :tsie na tok 1927. 
Również prezydium Izby zorganizowało pizy biurze 
referat prasowy celem stałego informowaniu sfer ku­
pieckich i przemysłowych o przeja*-acn życia go­
spodarczego i ważniejszych zaiządzeniaib.

WYBÓR PREZYDJUM IZ B ..
Po referacie prezydenta przystąpiono do wyboru- 

władz Izby na rok 1927. W rezultacie glosowania 
wybrani zostali: 

prezydent Tadeusz Epstein potaż 10-ty, '
v ieeprezyden* Inż. Jan Peroś. > 
delegat Izby do Prezydiom Władysław Zawojski i 
skarbnik Inż. Leonard Nitsch.
M’ybór prezydenta fjpsteina, który właśnie koń­

czy dziesięciolecie swtgo urzędowania, lako prezy- 
dent Izby Handlowej, przyjęli zebraui niemilknący­
mi oklaskami.

Następnie dyrektor Izby Dr. Josefert referował, 
projekt budżetu Izby na tok 1927. Budżet zamyka 
się po stronie wydatków i dochod. kwotą 433.319.55 
Zł. Wśród wydatków Izby znajduj* sic znaczne po­
zycje na subwencje dla szkół za wsiowych, oraz 
stowarzyszeń i instytucyj popicr.- : . , . naukę za­
wodową, handlową i rękodzielnicy a. G.watem znajdu 
je się w budżecie pozycja 1.000 ZL nu Ugę Obrony 
Powietrznej Państwa itd. (M )

Kamień nazębny

jest wydzieliną śliny, podobnie jak 
kamień kotłowy — wydzieliną wody. 
Posiada on zabarwienie szaro-zie- 
ione. bronzowe niekiedy nawet czar­
ne i bardzo szpeci. Nadaje on zębom 
brzydki, niechlujny wygląd i wy­
wołuje przykry zapach z ust. Chiu- 
rodont najskuteczniej temu prze­

ciwdziała.

Tym P . T. Pranum aratorom  z pro  
wlncjl, którzy atlo odnow ią bez­
zwłocznie p r e n u m e r a t y ,  wstrzyma­
my z dniem lat fam. w ysyt^ą naszt 
g o  pisma.
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Na horyzoncie politycznym
Powstanie w PormguSJi

W  Portugalji wybuchła rewolucja lypowo 
f b urak terystyczua dla tamtejszych stosun- 
W w - Rewolucja skierowana jest przeciwko 
Wadowi, który powstał również drogę prze- 
«ftvtu. W  maju zeszłego roku połączyli sic 
generał Gomez da Costa, generał Car mon a 1 
admirał Cabazedas, a mając za sobą wiek- 
tto ić  arm ji portugalskiej obalili ówczesny 
n jd  i republikę, zmusili prezydenta republi 
U  Machada do abdykacji, wygnali prezyden 
•  Ministrów z kraju, rozw iązali parlament i 
■tworzyli dyrektor jat. Po  trzech tygodniach 
IWgorMtła jednak między trzema wodzami 
Walka, z której wyszedł jako zwycięzca gene 
ta ł Carmona. Zwycięzca swego rywala da 
Cos tę deportował na wyspy Azorskie, Caba- 
sedasa zaś zmusił do ucieczki. Od tego czasu 
generał Carmona jest właściwie dyktatorem 
kraju.

Obecne powstanie /skierowane jest więc 
W istocie przeciwko dyktaturze. Podczas pow­
stania w  maju 1926 trzej generałow ie ściągnę 
l i  arm ję do Lizbony, pozostawiając tylko 
część wojska w  pórtowem mieście Oporto. — 
Miasto to bowiem było niepewno i dlatego 
dyktatorzy się go obawiali. Okazuje się teraz, 
ie> obawy były uzasadnione, albowiem stam­
tąd wyszedł obecny ruch rewolucyjny, który 
ogarnął całą Portugalję. W  Lizbonie odbywa 
ją  się walki uliczne, a w  południowej części 
kraju  wybuchł strajk generalny-

W edle ostatnich wiadomości utworzy! się 
W Oporto rząd rewolucyjny, który ogiosit 
manifest do ludności, proklamujący* resiaura 
cję republiki. Manifest ten podpisali w yb itn i i 
przywódcy parlamentarni, którzy po powsta | 
niu m ajowem  z 1926 r. uciekli zagranicę, j 
M. in. podpisał manifest n a jw yb itn ie jszy  po- j 
lityk  portugalski na em igracji A lfonso  Gosia, j 
który zastępował swego czasu Portugalję i 
przy Lidze Narodów.

Rokosz wojskowy nie należy w Porlugalji i 
do rzadkości. Od ęoku bowiem 1910 jest to 
dziewiętnasty pucz wojskowy, a w ciągu 
tych 17 lat były w Porlugalji 42 rządy. N ie j 
tr2eba się temu dziwić, albowiem Portugal ja ! 
mimo pozorów samodzielności pozostaje pod j

Zasady wprowadzania podatku 
inwestycyjnego

Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa 
Skarbu podatek inwestycyjny może być wpro 
wadzany tylko w  tym wypadku, gdy dany 
związek komunalny wyczerpał wszystkie źró­
dła dochodowe i pomimo to nie ma środków 
na pokrycie niezbędnych wydatków inwesty­
cyjnych. Mogą go pobierać zw iązki powiato­
we i gm iny miejskie. Podatek ten powinien 
być pobierany w  form ie dodatków do poszczę 
gółnych podatków samorządowych, zarówno 
samoistnych, jak i dodatków do podatków 
państwowych w  wysokości niepi zekraczającej 
50 proc., każdego z nich. Podatek inwestycyj­
ny nie może być przypisany do podatku od 
kopalń, przemysłu i handlu (opłacanego w  
formie dodatku do podatku od obroiu), po- 
zatem od towarów przywożonych drogami że 
lażnemi iu wodnemi, podatku od zaprotesto­
wanych weksli, publicznych zabaw, rozry­
wek i widowisk, podatku dochodowego oraz 
podatku od spożycia, zużycia i produkcji.

Bil! dla lueiliM emu pilniej
ną XII largu wlecfar sklm

Aufltrjacko-Polska Izba Handlowa we Wiedniu, 
z ramienia której organizuje się za pośrednictwem 
Targów Wschodnich we Lwowie grupa polska, 
celem urządzenia zbiorowego Pokazu przemysło­
wo- rolniczego na X II Targu Wiedeńskim w cza-

tak silnym wpływem  Angiji, że można ją 
uważać za kolonję angielską. K ra j zubożały 
pozbawiony prawdziwej wolności, stęl się 
z natury rzeczy widownią zmieniających się 
w  szybkiem tempie rewolucyjnych puczów. 
Obecnemu dyktatorowi, który jest uważany 
za benjamuika Angiji, zarzucają też, że jego 
dyktatura była w łaściw ię stadjum przejścio- 
wem —  do monarchji. Konserwatywna An- 
glja  nie mogła się bowiem pogodzić z  repu­
bliką w  Porluga lji i  chętnieby w idziała po­
wrót króla do Lizbony.

Baja teloa m ii) ta li a Esienia
• Między Łotwą a Estonją doszło do porozu­
mienia w sprawie doprowadzenia do skutku 
unji celnej m iędzy obu leini państwami. M i­
nister Estonji, który w  tych dniach odw ie­
dził swego łotewskiego kolegę podpisał umo­
wę, która jest krokiem wstępnym do przygo­
towanej unji celnej. W  tej to umowie każde 
państwo przyznaje obywatelom drugiego pań 
siwa takiesame prawa odnośnie do własno­
ści przemysłu, handlu, podatków, jak swo­
im własnym obywatelom. Umowa przewidu­
je też utworzenie komisji, która zajęłaby się 
przygotowaniem do prawdziwej unji celnej, 
a m ianowicie ujednostajnieniem ustawodaw­
stwa podatkowego i celnego, postanowień mo 
nopolowych i akcyzowych. — W szystkie te 
ustawy, które komisja ma opracować jako 
podstawę późniejszej uniji celnej wchodzą 
natychmiast po ratyfikacji w  życie. Przew i­
dziany też jest między obu tym i krajam i w 
sprawach spornych sąd rozjemczy.

W  związku z tym i rokowaniami gospodar 
czerni toczą się też między tym i państwami 
rokowania o uzgodnienie stanowiska wobec 
Rosji. Jak wiadomo, pertraktacje między Ro­
sją a państwami baityckiemi o zawarcie pa 
ków gwarancyjnych utkwiły na martwym 
punkcie. Przedstawiciel sowiecki w  Rydze 
Aw alow  miał nawet już wyjechać do Mo­
skwy, a icmsamem uznać rokowania za zer­
wane. W  ostatnim czasie nastąpił jednak 
zwrot w tej sprawie, Awałow  odłożył swój 
wyjazd, a rokowania zostały na nowo pod­
jęte.

sie od 13. do 19. marca lir., uzyskała dla uczestni­
ków tej improzy szereg ulg i udogodnień. W  szcze 
gólnoścl obniżone zostały ceny’ stoisk do kwoty 
zł. 15. od 1 m. k\v., w izy  paszportowe na podróż 
do Austrji będą udzielane bezpłatnie, koszta trans 
portu na wystawę pokryte będą w  zupełności 
przez Izbę Z subwencji rządowej, a na transport 
powrotny przyznały koleje austrjackie 50-procen- 
bową zniżkę. Ponadto celem uzyskania dla Wy­
stawców paszportów ulgowych wdrożono w  
W arszaw ie odpowiednie kroki, które, jak się spo­
dziewać należy, odniosą pomyślny skutek. Na po­
mieszczenie eksponatów, które wchodzić będą w  
skład zbiorowego polskiego pokazu, wydzielono 
cztery sale w  „Messepalast Hofstallungen“ . O fi­
cjalną ekspedycję powierzono firm ie Jos. J. Lein- 
lcnnf. Udział w pokazie należy zgłaszać zapomnę* 
specjalnych kart zgłoszeń, które otrzymać można 
W Biurach Targów  Wschodnich.

--------- (j§0---------

W ALO R YZA C JA  W K ŁA D E K  K A S Y  OSZCZĘ­
DNOŚCIOWEJ M. B IELSKA Za zgodo komisarza 
rządowego i ustanowionego „kuratora' w ierzycie­
li miejskiej Kasy Oszczędności w  Bielsku, prze­
prowadzono „waloryzację" wkładek oszczędno­
ściowych do dnia 1 października 1922 r. i ustalo­
no wypłatę w  Wysokości 10 proc. „zw aloryzow a­
nej kwoty w dwu ratach w  terminie 1. I. i 1. IV . 
1927 r.

Dyrekcja Kasy Oszczędności m. Bielska przypi­
sze z dniem 1 stycznia 1927 r. powyższe „zw a lo ­
ryzowane" nn rachunkach i książeczkach wkłado- . 
wych wraz z -1 proc,, odsetkami za rok 1925 i 1926, ) 
pozostawiając interesentom do wyboru, pierwszą i 
ratę tej „oszczędności" natychmiast podjąć, albo j

też takową za 9 proc., oprocentowaniem 'w sto­
sunku rocznym, dolej jako wkładkę pozostawić.

PRO TESTY W EK SLI. W ostatnich czasach za­
notowano większą ilość protestowanych weksli w  
różnych gałęziach handlu. Niektórzy hurtownicy 
przypisują to obecnej porze między sezonowej, bo 
sezon zim owy się skończył, letni jeszcze się nie 
rozpoczął, wskutek ezego targi są małe i kupcy, 
nie mają gotówki na płacenie weksli. Inni tw ier­
dzą, że przyczyną jest nadmierne gromadzenie to­
w arów  przez kupców, którzy biorą je na kredyt 
długoterminowy, nie obliczając się zgćry ze swą 
siłą płatniczą. Hurtownicy zamierzają porozu­
mieć 9ię w  celu ograniczenia terminów kredyto­
wych, uważając, że zbyt długi termin kredytu 
kusi tylko kupców do gromadzenia towarów  na 
Zapas, na które nie mają potem pokryoia.

S Y N D Y K A T Y  A  KUPCY. Hurtownicy zaniepo­
kojeni są z powodu tworzenia się syndykatów 
fabryk różnych wyrobów, hurtownicy twierdzą, 
że syndykaty te wymierzone są przeciwko handlo­
w i hurtowemu. Syndykaty dążą nietylko do usta­
nowienia jednolitych cen fabrycznych, lec* chcą 
również, żeby u kupców ceny były jednolite. Zara­
zem jednak syndykaty nie chcą mieć pomniejszych 
odbiorców', którzy muszą kupować z drugiej ręki 
i przepłacać.

POROZUM IENIE POLSKO- BUŁGtoJUKlB 
YY CHODZI W  ŻYC IE  12 UTKGO. Zgodnie Z za ­
wartą między Polską i Bułgarją prowizoryczną u- 
mową gospodarczą, która wchodzi w  życie w  so­
botę 12 bm., towary polskie eksportowane do Buł- 
garji, juk również towary bułgarskie importowa­
ne do Polsk i będą traktowane na podstawie kłbb- 
zuii największego uprzywilejowania.

informator gospodarczy
„ŁOTROSTW O“, JARO SŁAW : 1) N ie pozostaje

Panu nic innego, jak tylko postawić W sądhe 
wniosek na unieważnienie umowy o sądzie polu­
bownym i następnie wnieść skargę. Pozatetn « k>* 
że Pan żądać wynagrodzenia szkody od sędziów 
polubownych za niewypełnienie ich obowiązków. 
2) Niema na to rady. Nie jest to wystarczającą 
przyczyną wypowiedzenia.

S T A ŁY  C ZYTE LN IK , JASŁO: Niemieckie mar­
ki przedwojenne są obecnie bez wartości. Obliga- 
cyj krajowych (galicyjskich) nie może Pan prze­
dłożyć do konwersji, ponieważ zaniedbał rmm 
swego czasu zgłosić je do rejestracji.

A. B. W : U Pana, jako pośrednika handlowe­
go, óhrotem podlegającym opodatkowaniu ju t  
łączna suma prow izji otrzymanej W r. 1906. 3»* 
mą tę należy wpisać w  rubryce obrotu I. (wzór 
biały). Zwykłe księgi handlowe, praw idłowo pso 

I wadzone, wystarczają jako dowód, steurpłome 
ich nie trzeba.

S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  Z N. Wr. t )  Jeżeli F m  
sprzedaje tylko swoje wyroby, to wystarczy per 
tent przemysłowy V I I I  kategorji a nie trzeba dal­
szego świad. handlowego I I I  kategorji. 2) Zezna­
nia o obrocie niemu si Pan złożyć, lecz wsitoza nam 
jest to uczynić. Zeznania do podatku dochodowe­
go nie musi Pan złożyć, jeżeli dochód W r. tW i 
był niższy ulż 1,500 zł. 3) M I ł  ruda jutro jest to, 
czy umowa pożyczkowa opiewała na złote W zło­
tych czy na zwykłe złote, a nie to, W jakiej Wto 

i łucie pożyczka została wypłacona.
| A. K,, KROSNO: Starania o paszport u lgowy (w  

tym wypadku kuracyjny) są uciążliwe. Kouaeczae 
do uzyskania go jest świadectwo lekarza powia­
towego, ponadto świadectwo niezaraożnoóei etc. 
Konsul austrjacki wymaga w  takich wypadkach 
złożenia kaucji na koszta toczenia.

..GDAŃSK: Dochód pobierany zagranicą nie po­
dlega u nas po raz drugi opodatkowania, pod w w  
runkiem wzajemności.

E., K R AK Ó W : Może Pan skarżyć ten bank, •  
ile on jeszcze w  Bielsku istnieje.

S. R.: Koszta lampki orjentacyjnej (przed bra- 
:i . ponosić ma właściciel domu a nie lokatorzy.

S T A Ł Y  C ZYTE LN IK , JASŁO: Konieczne po­
zwolenie przywozu.

190 R.: 1) Ponieważ Pan ma patent handlowy 
I I I  kategorji Zatem nie jest Pan obowiązany do 
złożenia fasji, do podatku obrotowego. Pomimo 
nie złożenia fasji przysługiwać Panu będzie pra­
wo odwołania. 2) Za świadome podanie w  fasji o- 
brolu niższego od rzeczywistego można być po­
ciągniętym do odpowiedzialności karnej. Kara w y ­
nosi do dwudziestokrotnej sumy uszczuplonego 
podatku a ewent. może być też wymierzona kara 
więzienia.

Da. B« Si
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Przegląd gospodarczy
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Polska „c jf spcra I I

W  ma^i br. ma się odbyć w  W arszawie zjazd 
Polaków zagranicznych, innemi s łow y: polskiej 
mniejszości narodowej w  różnych krajach. Pra­

polska już obecnie zjazdem tym i jego pro- 
jfieinarni żyw o  się zajmuje. W  „Kurierze W ar­
szawskim" pisze p. J. Giertych:

Przywykliśmy oddawna patrzeć na zjawisko 
diaspory, jako na formę bytowania, właściwą 
wyłącznie narodom wscliodnim: Żydom, Ormia- 
aom, czy Grekom.

{Tymczasem:
I my również mamy naszą rozległą zakordo- 

aową diasporę. Polszczyzna zagraniczna, obli­
czana (w  brakn dauych ścisłych! na 6 do 8 mil­
ionów stanowi (wobec 20 milionów rdzen­
nych Polaków w  kraju) jedną czwartą część ca 
tego naszego narodu. Istnieją poza naszcrai gra­
nicami rozległe terytoria, zamieszkane przez 
zwartą tuuaość polską (niemiecki i czeski SIąsk, 
oraz południowe Prusy Wschodnie — nie licząc 
obszarów mniejszych). Istnieją liczne duże mia- 

ata, w  których polska mniejszość jest tak silna, że 
może się uważać za ich współgospodarza...

Ci Polacy, w  olbrzymiej swojej większości, 
■tedy w  granicach państwa polskiego się nie 
2aajda.

To też, jeżeli nie chcemy pozwolić na wynaro 
łowienie Polaków zagranicznych — to znaczy 
skurczenie się naszego narodu o jedną czwartą, 
I—  musimy się pogodzi*, z tym faktem, że stałą 
formą bytowania dużego odłamu tego narodu 
jest i oędzie forma diaspory.

I nie powinniśmy się w tym fakcie dopatry­
wać czegoś niepożądanego. Przywykliśmy pa­
trzeć na zjawisko diaspory przez pryzmat zna­
nego nam dobrze życia żydowskiego. Naumy­
ślnie rozpisałem się wyżej o diasporze niemie­
ckiej, aby dać przykład diaspory naogół zdro 
,wej i nii przypominającej bynajmniej noszące­
go na sobie piętno chorej duszy żydowskiej ży­
dowskiego ,,GoIusu“ . Nie widzę żadnych powo­
dów ku terno, by skupiska polskie zagranicą mu­
siały być podobne do Nalewek — a nie do nie­
mieckich kolonii w Rydze .Kronstacie, czy Blu- 
meiflb.

ł fc  te aluzję do „gołasu“  reaguje w „Naszym

| Przeglądzie" p. S. Hirscnhorn, który pozatcm 
rozpatruje problem zjazdu Polaków zagranicz­
nych ze stanowiska mniejszości narodowych w 
Po lsce-

To odgradzanie się od „goiusu" żydowskiego 
kładziemy na karb endeckiej pychy autora, iw 
gdyby autor sądził rzeczowo, nie pogardzałby 
dla swych rodaków stanowiskiem Żydów w A- 
meryce lub Anglji Ale nie o to nam w tej chwili 
chodzi. Chcemy teraz tylko podkreślić, że niema 
obrony polskości zagranicą bez poszanowania 
i>raw mniejszości w I olsce. Etyka murzyńska, że 
co z mojej strony jest cnotą, jest z twojej strony 
— zbrodnią nie może być podstawą rozumnej po 
iityki.

Zapewnia wprawdzie sen. B. Koskowski —  
również na łamach „Kurjera W arszawskiego", 
—  że mniejszości polskie (których zjazd ma na 
celu zespolenie ich do pracy dla dobra całego 
narodu polskiego i polskiej kultury narodowej), 
stoją bezwzględnie na stanowisku uznania pań­
stwa, w  którem mieszkają i bezspornie lojalne­
go wobec niego stosunku,

...ale — zauważa na to p. Hirsćhhorn — to sa­
mo twierdzą mniejszości w Polsce co jednak 
nie przeszkadza Endecji uważać, wszelki ich ruch 
narodowy za nielojalność.

Endecję może spotkać nielada przykrość, jeśli 
na zjeździe Polaków zagranicznych Wygłosi ja­
kiś szczery delegat taką np. rhuwę:

— Kochani rodacy! Zwoławszy nas, zapewne 
chcecie ram dopomóc, ale zanosimy do was bła- 
gafną prośbę, byście przedewszystkiein nam nie 
szkodzili. Wasza polityka mniejszościowa upra­

wiana jest dotychczas w tetn mniemaniu, że na 
świecie niema jeszcze pcczty i telografu, a tem- 
bardziej kablograinów i radja. Zapominacie, że 
każda wasza represja względem mniejszości w 
Polsce odbija się zaraz na skórze polskiej zagra­
nicą.

O ile taka mowa nie zostanie nawet w yg ło ­
szona, to mimo to sam fakt zjazdu oznaczać bę­
dzie poważną manifestacje postulatu ochrony 
mniejszości narodowych wogóle. (b)

Jak pracował Weizmann w Ameryce!
Donosiliśmy już, że w  czasie pobytu zna- 

»ego  działacza amerykańskiego Feliksa W ar- 
tourga odbyło się przy jego udziale posiedze­
nie Egzekutywy sjonistyrznej w  Palestynie. 
Na  pusiedzeniu tern zb>żył p. Feliks W arburg 
•bszeme oświadczenie o sposobie współpracy 
grupy Marshalla z Organizacją sjonistyczną. 
Feliks W arburg stwierdza, że jakkolw iek nie 
należy do szeregów sjonistycznych, to gi upa, 
którą reprezentuje, jest sprzymierzeńcem pra 
wdopodobn.e nie bezsilnym arntji sjonistycz- 
aej. „Ostatnio —  oświadcza p. W arburg —  
miałem sposobność pracować z  prof. W e iz- 
mannem całemi dniami i nocami, a opuści­
łem Stany Zjednuczune w  tem przeświadcze­
niu, że pierwszy, decydujący krok naprzóć^ 
został uczyniony. (P , Feliks W arburg opu­
ścił Am erykę przed zawarciem układu W eiz- 
manna z Marshallem). Każdy żyd , uważający 
się za żyda , musi być zainteresowany roz­
wojem  Palestyny, W ychodząc z tego założe­
nia, pragnę organizacji sjonislycznej pomóc, 
w  tych pracach, które rozpoczęła w  Palesty­

n ie '. W  dalszym ciągu wskazał Feliks W a r­
burg na w idoki rozwoju pizem yslu w Pale­
stynie, a mówiąc, o sprawie J w is h  Ageney 
zaznaczył, że rozszerzona Jcwisk Agency zb li­
ża się do urzeczywistnienia. Była to ciężka 
p:aca i nikt nie może dostatecznie ocenić cier 
pliwości, taktu i trudów, jakie poświęcał 
prof. W eizmaun tej sprawie. W eizmann 
wszedł w  burzliwe morze, w  • którem kierow­
nicy okrętów z ograniczoncrr doświadczeniem 
zeszli z właściwych dróg, a jemu udało się 
zebrać przeciwne sobie strony.

Komisja, która zostanie utworzona jako w y 
nik układów, Ledzie komisją konstruktywną, 
a nie krytykującą. Członkowie komisji mu­
szą zdać sobie z tego sprawę, że Palestyna 
jest już faktem i że musi być odbudowana. 
Kom isja musi przygotować plan pracy na 
najbliższych 10 lat. Feliks W arbu .g wyraził 
nadzieję, że współp.aca z prof. V\ eizmannem 
i Organizacją sjonistyczną wyda odpowiednie 
rezultaty,

O lc « e l  W edgewood znany parlamentarzy­
sta an&t£l*ki i przywódca robotników, a p rzy ­
ton  yidmy z  entuzjastycznych zwolenników 
sjonkumi. zatrzyma) się w  przejaździe z Pra­
gi do Londynu przez kilka d c i wc Wiedniu. 
A r^ioU ki pond we W iedniu wydal na cześć 
pasta Wed£ewooda przyjęcie. Przy jęcie to

M anifestację s jo -

nislyczną. Na przyjęciu byli obecni przywód­
cy sjonisiyczni, działacze żydowscy, przedsta­
w iciele literatury i prasy, świata przemysło­
wego i finansowego. M. in. z jaw ił się prof. 
Dr CLajes, A lfons Botszyld, prezydent orga­
nizacji sjonislycznej w  Austrji Dr Goldham- 
mer, znany poeta Ber Hoffman, naczelny re­
daktor „N . Fr. Presse" Dr Ernest Benedikt,

wszy s. ;> v,:iuukowic am basady angielsk iej ja ­
ko też am basadorzy w iosk i i francuski. P o  
zagajen iu  p izy  jęcia przez ambasadora nie­
mieckiego, zabrał glos ('.olonel Wedgewood, 
k lóry  scburakleiyzowal  <inlv< bczasową dzia­
łalność sjonistyczną i wshuza! na polityczne 
znaczenie sjonizm u. Po pr/t lów ien iu  Golo- 
ueia W edgew ooda przem aw ia ! p~of. Cha- 
jes. Am basador angielski podziękował wszy t 
stkini obecnym  za przybycie, a prezydent or­
gan izac ji s jon is lycznej w  Austrji Dr GoJd- 
hammer wręczył am basadorow i angielskiemu 
dyplom, donosząc mu, że został wpisany do 
„Z łotej księgi" Keren Kajcm eU i. Uroczystość; 
sjonistyczną w  ambasadzie angielskiej wy-, 
warła silne wrażenie nietylko pośród Żydów, 
lecz także wśród nie-Żydów.

 o - g - o — — —  -

Zabił"•f 
Pogrom ow e odezw y w Rumunii.
W  Plóesli ukazał się ostatnio dziennik p. a. 

„Carpatu". Dziennik ten zawiera m. in. arty­
kuł pt.: „A . C. Cuza, obrońca Rumunji", dalej 
zaś program L ig i nacjonalistycznej obrony. 
Pozatem zawiera dziennik atfykuł pt.: ,Za­
b ij!"  w którym m. in. pogrouiczycy rumuń­
scy w  ten sposob się wypow iadają:
. „Żydzi podjęli w calem państwie ofenzy- 

wę z zamiarem zniszczenia wszystkiego, co 
dobre w państwie. Rząd milczy. Również i Ru 
muni milczą, a w  rezultacie przyniesie to 
nam zniszczenie, jeśli zechcemy tylko jak cy 
w ilizow any naród postępować wobec tej czer­
w onej bestji...

Zabij! *
Nasza narodowa godność nakazu je nam u- 

silnie wystąpić zc śmiercią przeciwko każde­
mu indywiduum, które chce niszczyć nasz 
naród, nasze państwo. Zabijać bez obawy! 
N ikt niema prawa wstrzymać naszej ręki, 
jeśli w grę w chodzi egzystenc ja  naiodu ru­
muńskiego. Cześć temu, który zabi je zdrajcę, 
czy wroga swojego kraju. Raz wreszcie skoń­
czyć musi się ta hańba, te głupio milcząco 
zdadzamy się na wszystko. Kto nie czuje się 
dość Rumunem? Powtarzam : wroga państwa 
uśmiercić me jest zbrodnią. Jest to najw ię­
kszą godnością Rumuna. A więc zabij 1

Tylko niewolnicy płaczą, bohaterzy zabi­
ja ją !“...

Oto dokument „kultury" rumuńskiej! Ode­
zw a ta nie została skonfiskowana.

Jęta staył flinta iiji
Po zgonie Jehoasza, znanego poety żydow­

skiego i tłómacza B ib lji n3 język żydowski, 
ukazały się w  prasie wiadomości, że Jehoasz 
nie skończył tłómaczenia Biblji. W dow a po 
Jehoaszu oświadcza w  liście dziękczynnym 
do przyjaciół zmarłego, że Jehoasz ukończył 
tłumaczenie nietylko całej B iblji, lecz opra­
cował komentarze i uwagi do ksiąg b ib lij­
nych. W  najbliższym  czasie ma się ukazać 
Biblja w języku żydowskim  w wydaniu książ 
kowem.

♦  
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koel H T V “  P n y  u l. G e r t r u d y  2 8  (wejście od piani 
1 P l  111 V Telefon 323, — Nowy program — Codziennie 
|V I t f w l l  I  przedstawienie od g. 9-tej w lec2 . Wstęp woloj

O rzeczenie n au k o w e!
Ścisłe badania w ykaza ły, że 

BIBUŁKI i GILZY DO PAPIEROSÓW

„ALTESSE " i „M OKKA"
z labryki AUeue-Wisła S. A. w Kraków n dorównują 

smakiem i jakością Bąjlapizym francm-lUm
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ZA D A N IE  NR. 136.
U łożył W ainw righ t 

Białe: K(13, De2, WgO, Wf8, La2, L e i, Sc3, Se3, 
( t5, g5, g2 (1.0 fig.).

Czarne: Ke5, DfG, We8, LdS, Pa5 (5 fig.), 
a b c (t e 1 g b

b. kupiec
zmarł dnia 9 lutego 1927 r., przałyuszy lał U .

Na obrzęd pogrzebow y, który odbędzie się dziś w piątek, dnia l t  lutego br. 
o godz. 2 */2 popoł. z domu przedpogrzebowego cmentarza izr w Krakowie, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w ciężkiej żałobie pogrążona Rodzina.

Ozlal szachowy „N aw . Dziennika1
pod redakcją H, Chwojnika.

Mat w  dwóch posunięciach.

KOŃCÓW KA NR. 74.
Ułożył A. Troilzki. 

białe: Kb5, Łc5, PaO, h3, (4 fig.). 
Czarne- Kb8, Lc8, Sal, Pd7, h6 (5 fig.).

ji h

a b c (1 * e t g U 
Białe zaczynają i uzyskują remis

P A R T  JA  NR. 124. 
statnia i rozstrzygająca partja meczu: Euve- 

Aljechin.
Ehve. Aljechin.
Białe: Czarne
1. Sgl —  f3 e7 — e6
2. c 2— c4 f? —  f5
3 g2 —  g3 Sb8 — c6
4. (.2 — 14! (1 Lf8 — b4-j-
5 .Lcl — (12 ! .b4 X  62- f
6. Ddl X  62 d7 — d6
7 Sbl — c3 Sg8 — 16
8. L f l  -  g2 0 — 0
9. W al —  dl \'ż, ScG —  eź (3

10. 0 — 0 Se7 — g6
11 Dd2 — c2 c7 — c6

12. e2 — e4 Dd8 — a5
13. e4 X  f5 e6 X  fo
14. d4 -  dó c6 X  65
.15 Sc3 X  65 Lc8 — d7
10. Sf3 —  61 rs — 14! (
17. W dl — e l (5; SfG x  65
i 8. Lg2 X  6 5 + 1*8 -  h8
19. S64 — eG \\'t8 — fC
20 Se6 — g5 •Va8 — f8
21. Dc2 — b3 X  g3
22. Db3 X  ń3 (u Ng6 — f4
23 \Vct -  eT. r; un, — gC
24. Weź — i'7 (8) m i  x  l

Kh8 — gS 
Da5 X  65!
Sf4 — e2-j-

25. Sg5 X  * 7 +
26. Sf7 — e 5 +

; 27. c4 X  d5 (9)
Białe się poddały.

UW AG I M ISTRZA R. RETIEGO.
(1) Żeby przeszkodzić e6 — e5.
(2) Znoww skierowane przeciwko e6 — e5.
(3) Czarne rezygnują z walki w  centrum i przy­

gotowują atak na skrzydło króla.
(4) Piona nie można brać z powodu Sh4, np. 17. 

g  X  f Sh4 18. T ,h I Sil5 19. f5 Dd8 i czarne uzy­
skują przewagę.

(5) Nie można grać 17. W fe l z powodu f  X  g 
18. h X  g  Sg4 19. We2 Da2. Lepsze jednak było 
17. S15 L  X  f5 18. Df5 z dobrą pozycją.

(6) Nu 22. h X  g  następuje 20... Dc5+.
(7) Żeby na 23... Dd8 zagrać 24. Wg7! następuje 

jednak niespodzianka.
(8) Na 24. Sf7—(- nasto puje 24.. W  X  f7 25. Wf7 

Se2+26. Kg2 Dd8!! 27. Khl S X  g3-J-28f X  g  Wf8 
i wygrvwaja.

(9) N ie można grać 27. D X  feO i- powodu Se2+.

M EC2 KORESPONDENCYJNY
1. Al ba n 12. b2 X  c3
2 Auerbach 12. Wa8 — d8
3. D. Brand 11. Lb5 — a4
4 J. Brand 12 Wa8 X  68
5 Bohr er
6. Częstochowski 12.. SbG —  u5
7. K. Friedman V2. W al — dl
8. J Friedman 12. Se4 -  c3 +
9. P. Grubner 13. Sb3 — d2

10. Kempf 9 . Lc8 — e6
11. Kelod 10. U2 X  c3
12. Kłeinberg 12. e6 — e5
13. K ling U  . «  X
14. Kukuk + U . Sf6 — U5
15. -Langer
16. A. T.i rger 12. Lf8 — g7
17. J. L i-1 d.erger 12. Sbl —  d2
18. M. Lcmberger 12. b7 — b5
19. P: l-euchter 12. c4 X  65
20. Panzer 11. Dc7 X  c6
21. Rosenzweig 12. g2 X  b3
22. Sass
23. Spitz
24 „Trium virt“ 1. d2 — d4
25. W. Yolkmttun 11. 0 — 0
26. Blatt .12. De7 — d7

27. Hirschberg 12. e2 -  c4
28 E Lęuchter
29. Licbeskind 8. e5 X  66
30. Melzer 10. c5 — c4
31. Nattel 6 L f l  — g2
32. M. Grubner 4. e7 — e6
33. 2 Yolkmann 8. Sh4 i  9. S X  fó
34. Mayer 7 Lb4 — a5
35. Klein 25. Wf8 — e8

ODPOW IEDZI REDAKCJI.
P. H. J. (K raków ): Zadań umieścić nie możemy, 

a to z następujących powodów: 1) Szach w pierw ­
szym posunięciu. 2) Zupełny brak warjantów. Są 
to rzeczy, w  dwuchodówce niedopuszczalne Dla 
lepszego zrozumienia tych wad radzimy Panu 
zwrócić uwagę na wspaniałą dwuchodówkę u- 
mieszęzuną w  dzisiejszym numerze.

„Am ator-: Odpowiedź Panu wyślemy w  przysz- 
l\m tygodniu.

P  j  T.n)ig<r (Nuwy 1'arg): W purtji zostały
zrobione następujące posunięcia: 1. d4. d5 2. c4, 
c5, 3. c4 X  65 c5 X  d l 4. Da4-j- Sd7, 5. Dd-L Ocze 
kujemy odpowiedzi.

P. E. I.ruohter: W partji Nr. 28 9. posunięcie

(.zarnycli było 9... 34 X  »  » e  i *  >; «#. u cek* 
jemy wyjaśnienia.

Szachista: Termin nadsyłania zadań do konku# 
si> już upłynął W ynik konkursu (fądżie o+owmuy 
Jv kwietniu.

Kesztn JdjK>Władzi w  iMsiepuyin d/ż-J-e stfudaa 
vna.

KRONIKA X . M.1WWA.
KRAKoW : L; roe/.ysb <>tw:;n-i<- »u.v\opoWBt:»J#

eego klubu szadiowrgo odbęd/ią się Un- a £7. h i* 
żącego miesiąca we własnym lokalu im et. 
Sowskiej U  Na uroczystość zoslat zapro-^ony 
mistrz Polski D. Przepiórka. Szczegóły pobytu O- 
Przepiórki w Krakowie podamy w na jb il?w y»' 
dziale szachowym.

BERNO: Mecz międzymiastowy B e r n o — Praga 
zakończył się zwycięstwem Pragi w stosunku 8 I  
pół do 3 i pół.

ROZW I \Z A N IE  Z A D A N IA  NR. 133 
1. Df2 — g3 (warjanty łal.we). !

R O ZW IĄ ZA N IE  Z A D A N IA  NR. ISA 
1. Sg3 — f5!

TR A FN E  R O Z W IĄ Z A N IA  ZAD AŃ  NR. 13*
1 NR. 134 N A D E SŁA L I:

W. Yolkmann, Lucja R., B. Schenker, D. U  dĄ  
J Brand, M. Częstochowski, H. Kiing, „Trium Ył' 
r i"  (K raków ). M. W iener (Mydiuiki).

Z A D A N IA  Kr. 133: M. Auerbach, 1 Friedm arł» 
K Friedtnann, M. Rosenzweig, J. Kłeinberg, I. 
Mayer, H. Sclieuer (K raków ', M. Press :TA-zemyśl| 
J. Engiander (Nowy Sącz), T. Stempler (M ielec)1. 1

ZA D A N IA  NP.. 132 we właściwym terminie Msni 
rycy Wiener jMydłmki).

Z Ż Y C IA  M ŁODZIEŻY AKADEM ICKIEJ ^

Walne Zebranie korporacji 
„Eimmah“

Onegdaj odbyło się Walne Konstytuujące ZeYr*-1! 
nie korporacji akademickiej U J. „Emunah" W 
Krakowie, w  obecności kuratora Prol Dra Rosen , 
blatta, generałnego sekrelarza Org. Sjon. Dra ft. 1 
Feldschtiha, „starych panów1' Korporacji, jakoteł\ 
delegatów Korporacji „Kudimah i „Aguuall* ( 
H e r z l ' z Przemyśla. Zagaił Bz. Janób Scbachter, | 
imieniem grupy założycieli, w itając obecnych t i 
wyrażając podziękowanie senatowi akademicki©* 
mu, Proi'. Drowi (jołąbow i za cenne wskazówki o- 
k('lo stworzenia statutu i Drowi Rosenblałtowi z *  
objęcie kuralorstwa.. Bz. Scbachter ki-esłi krótki* 
dzieje istnienia korporacji, jako części składowej 
Zw. .,Przedświt- Ilaszacliar i podnosi moment 
wszczęcia przez nią samodzielnego istnienia

Po wyborze przewodniczącego i odczytaniu sta­
tutu zabiera glos do deklaracji ideowej Bz. Ber­
nard Mandel, który m. in. wywodzi: Specyficzny, 
charakter i piętno silnego napięcia nosi na ODM 
obecny moment dziejowy tak w  życiu ludzkości 
jak w  szczególności w  długiej historji narodu ży* 
dowskiego W  tej chwili ma młodzież szczególny 
obowiązek wytężenia wszelkich sił do wałki o 
wieczne ideały- ludzkości, oraz oo walki o urze­
czywistnienie tych ideałów także dia żydostwa 
przez obronę tradycji i narodowości żydowskiej 
przed zamachami białej i czerwonej asymilacji, 
jakoteż przez wytrwałą pracę nad odrodzeniem 
narodu w  państwie żydowskiein w  Palestynie. 
Mamy pracować nad ugruntowaniem i rozszerze­
niem „almu mater l u - br a f t c anad  krzewieniem 
kulim y hebrajskiej i utrzymaniem czystości idei 
sjońskiej.. W  konsekwencji mamy stać na straży 
jedności żydowskiego ruchu narodowego, tj. Org. 
Sjon., zwalczać parlyjnictwo i frakcyjność. Uwa­
żamy za swój szczególny obowiązek uświadamiad 
lud żydowski i chronić go przed mirażami sprze­
cznych z jego interesami i ideałami haseł rady­
kalno- społecznych. Mówca wykasuje,- że jedyną 
formą, w  której potęguje i aktywizuje się wydaj­
ność i skuteczność pracy organizacyjnej dla ży­
dowskiej młodzieży akademickiej, jest do jej du­
cha przystosowana Torma korporacji. Korporacja 
jest zrzeszeniem akademików, związanych nie- 
ty lł o tym samym świato poglądem ideologicznym, 
ale nadewszystko spojonych węzłami przyjaźni 
i braterstwa Poczucie odpowiedzialności wobre 
innych, wzajemne zaufanie i świadomość zespo­
łowej tężyzny są tem podłożem, na którem opiera 
się duchowa struktura korporacji Stwarza ona 
twardą szkoło obowiązku, stawiając słuszną zasa­
dę. że prawo do kierowania ruchem mają tylko 
ci, co dodatnio przebyli szkolę -ćh&raLteru, szkole 
idei. Twarda i nieubłagalna rzeczywistość, która 

I or! -wieków ciąży nad naszym narodem wymogą 
i od nas iąko przeciwMnwionia ubttwyklęj mocy ł 

h:.rtu charakteru oraz pełnej poświęcania pracy 
I dla idei odrodzenia nfu-ndu. Wykształcenie lycłi 
i cech oto zadanie koi-porm ji lófjiu ..-ś w państw** 
i polskietn widzimy w jego odbuuowie akt spuawłc-
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ifiw ośc i dziejowej, o b J r r  i  j aami obecnie wal 
Czymy, dlatego i też korporccja wychowuje swych 
ezłonków na dobrych i  lojalnych obywateli pań­
stwa.

Następie przystąpiono ho wyboru władz: w y ­
brano senjoreui stad. fil. B. Mandla, kosenjorem 
stud. praw J. Sthadnera, fuksmajorem stud. fil. 
Al Fischlera, sekretarzem Btnd. praw  E. Fenichla. 
Zabiera glos kurator Prof. Dr. Rosenblatt, pod­
kreśla lojalny stosunek żydowskiej młodzieży 
akademickiej do państwa polskiego i  życzy powo­

dzenia. Zamykając Zebranie nowoobraiu senjor 
dziękuje w  serdecznych słowach Prof. D row i Ro- 
senblattowi za objęcie kuratorstwa ,„starym pa­
nom" a w  szczególności pp. Dr. Feldschuhowi, 
mgr. L. Salpeterowi i inż. W egnerow i i wyraża 
nadzieję, że nowoobrany senjorat spełni nałożo­
ny nań obowiązek.

Zaznaczyć należy, że korporacja „Emunah11 jesl 
pierwszą korporacją akademicką, zalegalizowano 
przez wałdze Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Wiacie mości z kraju
N O W Y STAROSTA M YŚLENICKI. Starosta w  

Działdowie, na Pomorzu, p. Paw lica przeniesiony 
zestal do Myślenic w  Maołpolsce na stanowi sko 
starosty

W YB O R Y  U ZU PE ŁN IA JĄ C E  DO R A D Y  MIEJ 
SK1EJ W  W A R SZA W IE ? W  związku z  zdekom­
pletowaniem Rady Miejskiej i naciskiem, w yw ie­
ranym z pewnycn stron na rząd, aby rozwiązał 
Rade z tego powodu — prezydjum Rady zw róciło

Ins'tytiit nauk judaistycznych 
w W ai sza wie

W  związku ze wzmożoną w  ostatnim czasie a- 
kcją )na polu szkolnictwa żydowskiego w  Polsce, 
aktualną stała się sprawa kształcenia nauczycie­
l i  pr cedmiotow judaistycznych w  szkołach żydow­
skich. W iym celu omawiają działacze żydowscy- , _________ _____________________ ________
ostatnio sprawę utworzenia wyższego Instytutu się do rządu z żądaniem rozpisania wyborów  uzu 
Nauk, Judaistycznych w  Warszawie. Jeszcze w  ro ­
ku Ij92& powstało w  W arszaw ie z inicjatywy 
prof. dra 9* hurra posia dra Ozjasza TLona, sena­
tor*: dra Braudego i prof. dra Balabana „Tow a­
rzystw o krzewienia nauk judaistycznych w  P o l­
sce'^. Do zprządu tego towarzystwa wszedł z Ma­
łopolski zachodniej obok posła dra Tho. a, także 
dr^ Bulwa z Krakowa. Obecnie zarząd owego to­
warzystwa czyni starania, aby Instytut Wiedzy 
Judaistycznej otworzyć najpóźniej z początkiem 
roku szkolnego 1927/28. Prelim inowany na począ­
tek budżet minimalny wynosi 80,000 zł. rocznie.
Ijfmożliw iłoby to kreowanie około 7 katedr, zalo 
1‘jDnie bibljoteki i opędzenie normalnych wydat-

pelniających do Rady warszawskiej.-
BUDŻET GM INY ŻYDOW SKIEJ W  W AR SZA­

W IE . Na oregdajszem posiedzeniu Rady gm iry ży 
dowskiej w  W arszawie przedłożył prezes rady. 
poscl Farbstein budżet gminy żydowskiej. Budżet 
przewiduje w  dochodach oraz wydatkach sumę 
4.302,370 zł.

INSP. ŁUKOM SKI P ISZE  PRACĘ O PROCE­
SIE STEIGERA. Znany ze swej ro li w  procesie
Jaegera i towarzyszy oraz Steigera, insf Lukom- 
ski, pisze obecnie pracę, poświęconą tym Właśnie 
proee-rom. Praca la będzie ukoronowaniem poli­
cyjnej przeszłości p. Łukomskiego.

BEZ W i  ZN A.NIOWCY N IE  MOGA OTRZYM AĆ
k^w  na lokal, administrację itd. Podobno minister M ATURY. W łódzkim „Głosie Polskim1- czytamy:
Dtńbrucki przyrzekł udzielić subwencji instytuto- Cika znanej działaczki socjalistycznej, p. Golde-
tori __ _____ :.. 1____ i ____..............................................................j  1  j .1________ i .* ..Wi. Pertraktacje 
Jut w  toku.

sprawie obsadzenia katedr są

im > iróffi! iMmrn ■ ta
, Na łamacn żydowskiej prasy warszawskiej to- 

*ZJ się w  dalszym ciągu dyskusja, czy Komitet 
ijcentralny Organiz: cji sjonistycznej winien o fi­
cjalnie wziąść udział w  przyjęciach na cześć Ża- 
botyuskiego Prezes K. C. p. Lew ite zaznacza w  
wywiadzie dziennikarskim, że sjonistyczny K. C. 
odnosi się z pełną czcią do zasług Żabotyńskiego 
dla sjonizmu, że atoli uważa obecną jego agitację 
fea szkodliwą. Wskutek tego zapadła znana ucLwa­
ła sjonistycznego Komitetu Centralnego w  W ar­
szawa w  sprawie niewzięcia udziału w  przyjęciu 
'Żabotyńskiego P. Lew ite  uważa, że niektóre pi­
ania warszawskie sprzeciw iły się temu, gdyż in- 
fteras partji kolidował z żądzą senzacji.

Przywódcy sjonistów- rew izjonistów  ogłaszają 
artykuły, w których dają wyraz oburzenia z po- 
WOdu uchwały K. C.

Masowe zatrucie ua weselu
Z W ilna Junoszą o wstrząsającym wypad­

ku masowego zatrucia we wsi Rekmiewszczy 
zna. Przed kiiku dniami odbyło się tam we­
sele u pewnego gospodarza, który ze wzglę­
dów oszczędnościowych zakupił spirytusu 
drzewnego w  większej ilości. Spirytusem tym 
uraczył swych gości. Nazajutrz wszyscy ucze 
stnicy libacji zachorowali ciężko. Powiado­
mione władze przybyły natychmiast wraz z 
lekarzem powiatowym. Pomoc jednak okaza­
ła się spóiniona. 13 ludzi zmarło po kilku­
nastu godzinach, 12 osób walczy ze śmiercią. 
Prócz tego jest wielu lżej chorych. Potajem­
ny handlarz spirytusem drzewTiym niejaki 
Sopoćko został natychmiast aresztowany.

Tajemnicze morderstwo na 
dworcu w Szczakowej

Na stacji kolejowej Szczakowa zauważono sie­
dzącego od kilkunastu godzin nieruchomu jakie­
goś człowieka. Zainteresowała się lak długo śpią­
cym pasażerem policja. Okazało się, że człowiek 
ten jest już trupem i ma dwie rany: jedną w  skro­
ni, drugą w  okolicy serca. Przy trupie nic nic 
znaleziono oDrócz srebrnej papierośnicy z mono­
gramami I. T. oraz biletu, wykupionego w  Często­
chowie do Krakowa i rewolweru. Istnieje przy­
puszczenie. iż został zamordowany w  celu ra­
bunkowym i że monie i ey zair.scenizowali samobój 
■twa

SlróżWeskiej, nie otrzymała przed dwoma laty 
świadectwa dojrzałości na jednej z pensji war 
sz.awskich, gdyż jako bezwyznaniowa nie uczęsz 
czała na lekcje religji.

Tę decyzję zaskarżono do ministerstwa ośw ia­
ty, które podzieliło punkt widzenia dyrekcji szko­
ły. a wówczas matka pokrzywdzonej odniosła - ię 
do najwyższego trybunału administracyjnego. W  
imieniu p. Stróżewskiej wystąpił pos. dr. T.ieber- 
man. Trybunał ogłosi wyrok w  dniu 17 maja br.

NĘDZA N A  U L IC Y  ŻYDOW SKIEJ. Z  W ar­
szawy donoszą: Przed domem Nr. 2 przy ul. Smo­
czej zachorowała i upadla na choanik 38-letnia 
Fcjga Emelfarbowa, bez zajęcia i bezdomna. Cho- 
ią  przewieziono do ambulalorjum Pogotowia, 
gdzie dyżurny lekarz stwierdził, że przyczyną za­
słabnięcia było wycieńczenie z głodu.

BLISKO M IL JON EGZEKUCYJ POD 4.TKO* 
W YCH. W  W arszaw ie skierowano ogółem w  r. 
1920 do egzekucji 810.000 spraw podatkowych. £* 
gzekulorzy zainkasowali gotówkę w  207 tysięcy 
wypadkach, w 603.000 zaś wypadkach dokonali za­
jęcia. Na dzień 1 stycznia 1927 roku sekcja egze­
kucyjna załatw iła 80 proc. przekazanych je j spraw 
pozostałe są w toku Zarówno w  r. 1926 jak i w  
r 1925 dokonano sprzedaży ruchomości płatników 
tylko W 36 wypadkach.

O LB R ZYM IA  Ł A W IC A  RYB. W  ubiegłym ty­
godniu pojawiła się w  zatoce Puckiej olbrzymia 
alwica ryb t. zw. plotek, przygnana Wiatrem 
wschodnim Ławica zatrzymała się między lotni-

1 skiem a A rtem  puckim. Obfitość ryb była tak w iil 
ka, żc mimo zmobilizowania wszystkich rybakóW 
w Pucku, oraz marynarzy zc znajdujących się taW 
okrętów, nie zdołano w jednym dniu ryb wrłoWJi.

ECHA SPR AW Y TROJANOWSKIEGO. W  sWW 
im czasie, głośny był proces Czesława Trojanow­
skiego, oskarżonego o rzucenie bomby w  redak* 
cji organu „W yzwolen ia" ~  „W alka ludu1. Z igwł- 
kowy ten wybuch wywołał różne wersje o rdM 
Trojanowskiego. Sąd orkęgowy skazał Trojanow­
skiego na 4 lata ciężkiego więzienia. Sąd apela­
cyjny wyrok len zatwierdził. Od wyroku lig o  Tr# 
janowski wniósł kasacje do Sądu N a jw y ł szega. 
Sąd Najwyższy skargę kasacyjną onegdaj w b f lH i  
wobec zego wyroi; skazujący Trojanowskiego •* 
prawomocni i się.

ZAM ACH BRATOBÓJCZY W  W A R S Z A W O * 
W W arszaw ie strzelił 26-letni Stanisław Trrlick* 
do swego brała Kazimierza. Ofiarę bratobójstW* 
przewieziono w  stanic beznadziejnym do Szpital* 
Zamach bratobójczy był wynikiem gw a łto w n i 
sprzeczki, jaka powstała między braćmi aa tle f r  
działu spadku po zmarłym ojcu,

POŻAR SAMOLOTU. Z Bydgoszczy donoszą! 
W e środę popołudniu na tamtejszem lotnisku uległ 
katastrofie samolot, którym uczeń pilot, s '«rżaa t 
Jabłoński, wyruszał do W arszawy, aby otrzymać 
od władz centralnych dyplom pilota. Gdy semolęt 
po okrążeniu lotniska skręcił W kierunku W -rsZa 
wy, maszynao dmówiła posłuszeństwa, a następ­
nie zapalił się zbiornik z benzyną. Samolot staidtl 
w  płomieniach i spadł na ziemię z wysokości Kil­
kuset metrów. Z pod szczątków wydobyto zwęglo 
ne zwłoki pilota.

ZNOW U DEFRAUDACJA W  KAS IE  KOLEJO­
WEJ. Kasjer na stacji Sarny na Wołyniu, Marjan 
Sirojnowski, zdefraudował 77.000 zł z kasy kole- 
wej. Strojnowskiego aresztowano. Dotychczasowe 
dochodzenie wykazało, że Strcjnowski zdefraudo- 
wane pieniądze w  części przehulał, a W części 
oddał na procent, z czego miał blisko 10.000 zł wie 
siecznie dochodu.

.Test io już trzeci wypadek zdefraudowania przez 
kasjerów kolejowych większych sum na szkodę 
skarbu państwa

ZAM IAST WESOŁEGO K Ą C IK A

IROt“  fr^s isu sk l 
Z Bibljoteki humoru J Tuwima

Modlitwa chłopa normandzkiego: „Panie, nit
trzeba mi bogactwa, daj mi tylko bogacza sąsia­
da !‘‘

Żołnierz w  górach-. „Gdyby Pan Bóg. tworząc 
te góry, miał plecak na ramionach, toby nie docią­
gnął ich do takiej wysokości!11

„Psia  krew .powiadał pewien skąpiec, nie mam 
szczęścia! właśnie deszcz pada, kiedy wyszedłem 
Z nowym pafasolcm1

Pan X? Kto to jest? Przypominam sobie, że był 
Zamieszany w  jakąś brudna sprawę, ale nie wię® 
doprawdy, czy to on okradł kogo, czy to jego o- 
kradli?

Bylibyśmy Wszyscy doskonali, gdybyśmy nie by 
li ani mężczyznami ani kobietami.

e

Talleyrand powiedział, gdy go zawiadomiono 0 
śmierci Napoleona: „T o  już nie zdarzenie, to tyfc 
ko — wiadomość11.

Jak nam z  Ezry Chalucowej komunikują, od­
byto się przed kilku dniami posiedzenie Plenum 
K.C., które było wyrazem  wzmożonćj pracy 
dla Hachszary i stało pod hasłem stworzenia 
wielkiej fermy roniczej pod Ki akowem.

Po złożfeniu sprawozdania sekr Jarskiego Z 
działalności Centrali, referował Inż.. Fcldmann 
w  sprawie Kolonji Ogrodniczej w Cichym Ką­
cie, następnie Dr. Wanderer stosunek Ezry do 
clialucu. Nadto referował Inż. Horowitz o koope 
ratyw ie rolnej i sprawach organizacyjnych.

M. in. uchwalona została następująca rezolu­
cja:

Ze względu na piekącą potrzebę własnej fer­
my chalucowej. jadro jedynej 1 racjonalnej me­
tody łiachszary, uchwala się naby cie w  przeclą 
g i najbliższego czasn większego gospodarstwa 
w  zacn. Małopolsce, możliwie w  sąsiedztwie 
Krakowa (prawdopodobnie Qaj Kotarbówki). 
W  związku z  powyźszem  członkowie K. C., 
zwiedzą w  najbliższym czasie większość nńasi*

W których istnieją komitety Ezry, w  szczcgilr.o  
ści przeprowadzą akcję w  Krakowie, Katowi­
cach, Bielsku, Andrychowie, Tarnowie, Rzeszo­
wie, Jarosławiu i Sanoku. Prezydjum K. C  win 
no czynić starania, by uzyskać pożyczkę na 
rzecz fermy oraz subwencje kahałów. ponadto 
Winna być Wydana w ciągu najbliższych 3 tyj 
:oi'ni broszura, jedna niemiecka dla Qórneg° 

Śląska, druga polsko-źydowsko-hebrajska.
Cała ta akcia winna przynieść około 3.500 dok 

*  *  *

W  niedzielę 27 bpi- odbędzie się w  Krakowi® 
Zjazd Komitetów Ezry Chalucowej na zachod­
nią MałopoJskę i Śląsk.

Ze względu na to, że termin zgłaszania dele­
gatów upływa z dniem 15 bn. uprasza tą dtoga 
Centrala Bzry Chalucowej w  Krakowi,*, by ko­
mitety, które dotąd listy swych delegatów nł* 
przesłały, uczyniły to w  ciągu naibitszych d«k 
zgłoszenia bowiem dokonane po 15. bOD. nie bę­
dą brane pod uwagę.
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KRONIKA
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słońcu

1 tm. 0

Zachód 
słońca 

16 m. 40

Odczyt Dra N. Wekherta
Znany żydowski teatrolog, redaktor jedy- 

•tego miesięcznika żydowskiego teatralnego, 
*tttur dwutomowej książki o europejskim i ży 
dowsldm teatrze, prezes „Zw iązku artystów 
fcwi żydowskich w Polsce" Dr Michał 
Weichert przyjeżdża na zaproszenie ariystów 
krakowskich Teatru Żydowskiego do Krako­
wa i wygłosi odczyt w  niedzielę, 13, o godz. 
U przedpołudniem w  sali „Merkaz-Macek im " 
krakowska 41 w  gmachu Gminy żydowskiej)

Temat odczytu: „Dwa em opejskie ośrodki 
kulturalne: Berlin a Moskwa".

Odczyt ze względu na osobę prelegenta i 
tom temat budzi powszechne zainteresowa­
nie.

W sprawie przejazdu przez tery- 
torjum w. m. Gdańska

Umowa warszawska z r. 1921 zawarta mię 
•łzy Polską i Gdańskiem przewiduje, że oby­
watele polscy, przejeżdżający przez leryto- 
fjuiu wolnego miasta Gdańska, powinni po­
d d a ć  policyjne dowody osobiste za w y ją t­
kiem urzędników państwowych i wojskowych 
którym wystarczają legitymacje. Postanowie­
nie to jest bardzo niedogodne szczególnie w 
sezonie letnim, kiedy przez leryloi jurn w. m. 
Gdańska zdążają tysiące letników do m ie j­
scowości, położonych nad polskien* w ybrze­
żem morskiem. Letnicy ci zmuszeni są do 
Wyrabiania dowodów osobistych dla człon­
ków rodziny i służby.

Dowody te są zupełnie zbyteczne dla m ło­
dziej y  szkolnej, której powinny wystarczać 
legitymacje szkolne.

Na podstawie uchwały międzyminister jal- 
Uej kom isji turystycznej, ruin. robót pubucz- 
Uych wdrożyło odpowiednie kcoui. Jest na­
dzieja, że sprawa la będzie pomyślnie zała­
twiona jeszcze przed tegorocznym sezonem 
letnim.

JUTRO REDUTa  T E A T R A L N A
Przygotowania do tej świetnej zabawy dobiega­

ją końca. Zorganizowano joż jury konkursów i o- 
kreślono kontyngent nagród, aby wybory nikogo 
Hic skrzywoziły. Szczegółowe listy nagród u^ywie 
szone będą w  kioskach wyborczych. Artystyczne 
szale, matowane przez aitystów-malarzy, karnety 
Z rękopiśmiennymi aforyzmami, dary firm 
nOptima" i in. wystawione będą jutro w  Starym 
Teatrze na widok publiczny. Zabawa rozpocznie 
się o godz. 11 tej powitaniem wiadz, poczem na­
tychmiast rozpoczną się tańce przy dźwiękach 
ilwu orkiestr jazz-bandowych pod batutą kapelmi­
strza Glucksinanna. W  gmachu teatru na parterze 
-zydaje się w  godz. 11—1 i 5—8 bilety imienne! 
Bo konkursu tańca zgłosiło się obok sił fachowych 
Wiele znanych osób z towarzystwa, zarówno pań 
jak panów. W czoraj rozlepiono i rozrzucano na 
tnieście ulotki, zapowiadające w  dowcipnych sło­
wach jutrzejszą Redutę pod nasłem „Gała noc 
bez kłamstwa**.

—  ZA R ZĄ D  BURSY ŻYD. SIERÓT W O ­
JENNYCH  (przy ul. Krakowskiej 53) prosi 
nas —  odnośnie do notatki zamieszczonej w 
„N , Dz.“  z tl) bm. o nowotworzącej się b u r­
sie sierót żydowskich — o stwierdzenie, iż 
istniejąca od lat już 9-ciu w Krakowie, Bur­
sa żyd . Sierót W ojennych utrzymuje wyłącz 
nie same sieroty.

—  Z  M IEJSKIEJ KOM ISJI PR ZE M YSŁO ­
W EJ. Onegdaj odbyło się po-1 przewodnie • 
twem wiceprezydenta miasta Ostrowskiego 
posiedzenie kom isji przemysłowej Rady mia 
stą, na której zaopinjowano szereg podań o 
koncesje na drukarnię, przemysł techniczno

Z S A L I SĄDOW EJ.

Rozprawa zbfiia si« ku końcowi.
Podc/as wczorajszej rozprawy przeciw dyr. 

Filippiemu i lo\v. sąd przesłuchał szereg dal 
szych świadków. Zarówno świadek Naturski. 
dyr. Tepet?e“ jak i świadek Lcwaiski. tracz, 
dyr. spółki Zieleniewski, zerowali korzy­
stnie dla oskarżonych, podając, żr repreźen- j 
tnwnnc przez nich firm y nie poniosły żadnej j 
straty z powodu transakcji dyrektorów, bę­
dących przedmiotem aktu oskarżenia. Św ia­
dek Zuhczewski. nacz buchalter krakowskie­
go oddziału Banku Przem. stwierdza, że badał 
sprawy będące przedmiotem oskarżenia, nie 
znalazł jednak żadnych nadużyć. Tak samo 
korzystnie dla oskarżonych zeznawał świadek 
Soevy, obecny dyr. Banku Przem., który po­
daje charakterystyczny szczegół, dotyczący 
zredukowanego urzędnika Banku Tkacza. — 
Urzędnik ten pisał listy do śwdadka, zawiera 
jące żądanie odszkodowania w  kwocie 10.000

zł., i zawierające gróźb, że w przeciwnym 
» Lifcie zrooi doniesienie przeciw oskarżonym , 
oliwnie dyrektorom o nadużycia. Osk. F ilippf-^ 
iJo którego świadek zwrócił sic z zapy lan ie^  
co z tą sprawą zrobić, polecił odiuówić zada, 
niu Tkacza, przyczem oświadczył, że gróźb 
jego się nie boi. Po przerwie słuchany rj>yt 
świadek Skotnicki, b. urzędnik banku k tó­
ry udzielał wyjaśnień na poszczególne za ­
rzuty oskarżenia, zgodnie z wyrokam i dotyyh 
czasowej rozprawy.

Przesłuchanie świadków zbiiża się ku k o j ­
cowi. Dziś prawdopodobnie złoża orzeczeni.* 
znawcy, a jutro, w  sobotę nastąpią wywodyt 
stron. N ie jest wykluczoneni, że wyrok zapa ■ 
dnie w  sobotę, przypuszczalnie jednak trybu 
n ał odłoży ogłoszenie wyroku oa poniedzia- f 
łek, i

dentystyczny, wypożyczalnię książek, instala­
cje elektryczne, dorożki samochtKlowe, prze­
mysły gospodnie i inne. Nadto uchwalono 
wnioski w  sprawie uzupełnienia i nieznacz­
nego podwyższenia taryfy kominiarskiej.

—  W Y K Ł A D  D LA  N A U C Z YC IE LS TW A  
SZKÓŁ PO W SZECH N YC H . W  poniedziałek 
14 bm. o godzinie 6 wieczorem w klinice prof. 
Dra P iltza  wygłosi p. Dr. Medyński odczyt 
p. t. „Co każdy wychowawca wiedzieć powi­
nien o psycholechnice i poradnictwie zawo­
dów em". —  Wstęp tylko dla nauczycielstwa 
szkół powszechnych i w ładz szkolnych.

—  i n s t y t u t  k i n e m a t o g r a f i c z n y

„F IL M O N A ", o którego powstaniu wczoraj do 
nieśliśmy, mieści się w  Krakowie przy ulicy 
Szewskiej 15.

—  W IE L K I PO R A N E K  S IŁZY K A LN O -W O  
K A L W  odbędzie się staraniem komitetu ro­
dzicielskiego IX . gimnazjum państwowego na 
dochód biednych uczniów tegoż gimnazjum 
pod protektoratem wojewody Daiov.sk iego i 
kuratora okręgu szkolnego w  zastępstwie Dr. 
Frzyjem skiego w  teatrze „Bagatela" w  nie­
dzielę, 13 bm. o godzinie 11 -tej prze.dpoł. pod 
kierownictwem art. prof. L. Grodzickiej ze 
współudziałem pierwszorzędnych sił muzycz­
nych i ąrlyslów  operowych Ponieważ Kom i­
tet rodzicielski prace swe poświęca jedynie 
W celu przyjścia z  wydatną pomocą materjal- 
na biednym uczniom, a cały dochód z tego 
koncernu przeznaczył wyłączoje na dożyw ia­
nie biednych uczniów tegoż ginin., publicz­
ność weźmie niewątpliw ie liczny udział w  tej 
pięknej imprezie. Bilety od 50 gr. do 4 zł. do 
nabycia już od dzisiaj w  firm ie p. Sm idowi- 
cza, Kraków, Rynek L in ja  A  -B, oraz w  dniu 
koncertu w kasie teatru Bagatela od godz. 
9-tej rano.

— Z U N IW E R SY TE TU  JAG IE LLO Ń SK IE  
GO. Fan Rubinfeid Ignacy, rodem z Przem y­
śla uzyskał w  dniu dzisiejszym s*opicń do­
ktora wszech nauk lekarskich. 150

— ZA R Z Ą D ZE N IA  W  S P R A W IE  ZACHO 
R O W A N  N A  TRYCHNINE. W  związku za­
chorowaniem kilku osób na włośnicę w  K ia  
kowie. magistrat po przeprowadzeniu docho­
dzeń zawiadamia, że wędliny, które spowodo 
w ały zachorowanie, były tajemnie wyrabia­
ne, a mięso użyte do ich wyrobu pochodziło 
z pokątnego uboju bez oględzin lekarza \ve- 
tei., a nie z tutejszej rzeźni. Zwierzęta bite 
w  rzeźni badane są przez lekarzy weteryna­
ryjnych przed 'i po uboju, a mięso nie odpo­
wiadające wym ogom sanitarnym, jest bez­
względnie konfiskowane. Mięso przywożone 
do Krakowa z prow incji podlega oddawna 
ponownemu badaniu przez tutejszych leka­
rzy weterynaryjnych, a obecnie na podstawie 
konferencji, odbytej pod przewodnictwom 
wiceprezydenta Dra SchncHra zarządzono 
dodatkowe badanie w ieprzow iny i wędlin,

przywożonych do Krakowa także na obecność j 
wtośni. ,

~  W  CZASIE  SPRZECZKI Z ŻONĄ przebił się 
nożem w  brzuch Rachwał Ludwik (kit 35), dra- ) 
ka iz  zain. ul. Kątowa 1. 13. Rannemu udrietiłe pier \ 
wszej pomocy pogotowie ratunkowe. *

— NIEDŁUGO C IE S Z Y L I SIĘ SKÓRĄ. Po li­
cja przytrzymała Andrzeja Żołądzia (lat 25), Ja­
na Kaganka (lat 20), Stanisława Siekierkę (hrf 
25) i Chiela Kupfera (lat 2D wszystkich bez za­
jęcia, za Kradzież balu skóry lakierowej wartości 
3.000 zł z wozu na szkodę spedytora Dawida Ur- 
bacha

— SK U SIŁA  ICH W oD K A . Aresztowano Kordę 
ka Józefa (la l 27) pomocnika handlowego i T eo­
dora K osz- wego (łat 28) wyrobnika, obu zatru­
dnionych w  fabryce wódek Szymczakowskiego^ 
którzy od dłuższego czasu dopuszczali się syste­
matycznych kradzieży wódek i spirytusu na szko­
dę swego pracodawcy.

— Z K R O N IK I KR kDZIEŻY. JakóL FischgrmRI 
ram przy ui. św. Jana 6 zgłosił do policji, że 
dnia 9 bm. skradziono mu z ganku poduszkę W ar­
tości 40 zł. — Anna Luzar służąca taaa. przy 'tł. 
Karmelickiej 1. 16 zgłosiła, że skradziono jejj 
z zamkniętego mieuzkania kosz z garderobą i go­
tówką *8 z ł łącztsuj wartości 400 zł.

—  iŁB  TO WARTB? l  atoś Jan zan. Zamkowa 
1 .10 zgłosił, że dnia 9 bm. przećaodzac ulicą Czap 
skich znalazł akcję Bok Tow. Houdl na kwotg 
200 kor. auatr.

- o j -

Z Org. Mlzrmclii
Egzekutywa org,. „Mizrachi** dla żacki. Ma 

łopolski i Śląska komunikuje:
W  niedzielę, dnia 13 biu. odwiedzą człon­

kowie Egzekutywy następujące miejscowością 
gdzie uczestniczyć będą w  niesiedzeniach ko-< 
mitetów lokalnych w  spraw ich organizacyj­
nych.

Bochnia — p. Z. Bannet, Chrzanów — p. W . 
Bauminger, Jarosław —  p. M. Klieger, Oświę­
cim —  p. L. Hollander, Rzeszów —  p. Dr. D. 
Bulwa, Tarnów  —  p. E. Markus. W ieliczka—* 
p. E. Kiwetz.

W  Rzeszowie i Jarosławiu odbędą się w  
tymże dniu zgromadzenia ludowe z udziałem 
pp. Dra Bulwy wzgl. M. Kiiegcra.

—  H L A T ID  -PRZYBZLOSG (Zielona 17, I. 
p. o f.) Dziś w piątek o godz. 7.30 wieczór re­
ferat p. Dr. Ó. Menaschego n. t. „Samopomoc 
pracującej Palestyny".

— BNEJ-SJON (Z ielona 17, 1. p. o f.) Dziś, 
w  piątek zebranie członków, połączone z re­
feratem p. Izaaka Sterna. — Goście m ile w i­
dziani. Początek o godz. 7.15 w.

—  CEIREJ 1 CHALUG M IZRACH I (Kupa 
16) Jutro w  sohotę, dnia 12 br. o godzinie 7.3(1 
wieczór plenarne zebranie członkow. Obe­
cność wszystkich konieczna.

—  „PR O B LE M Y PROM- 1 A R ) AC KIEGO 
TEATRU**. Na ren temat przemawiał będzie 
dziś o godz. 8 wierz. p. f<. Weber, w  lokalu 
związku rob. niefachowych. Zielona 8.
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Drugi oddział sztabu organizował
wybory na Kresach?

Dalszy p n sb ie g  sądu ntąszatiicwslsisgo nad pcsFem WojewćdskSm.
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 10 II . Sin. P i zesluchany dziś Pos. Balin zenaje, że poseł Rudziński przy
iako św ia d fl W SDfRWlP i:i\C W  A  mnrńr] rł!.’ i n r f njako świadek w  sprawie pos. W ojewódzkiego 
i -  współpracownik drugiego oddziału sztabu 
K-ruk-Strzelecki *) zeznał m. in., że lista w y ­

w iózł na akcję wyborcza wołyńską m iljon me 
rek z wyraźnem  zaznaczeniem, że pieniądze 
te pochodzą od rządu i Piłsudskiego. Po na-

S Wd niiisid w r r a u p  jH iinw o
Weisnsamiowi 

x  okasji zawarcia układu w spra*
wie <5@wish Agency

(Telegram wiasu* ..Nowego Dziennika") 
Jerozolima, 10 2. ŻA T . Egzekuiywa Sj 

ska w Palestynie przesiała telegraficznie pr** 
zydentowj W eizm anow i gratulację /. poWOłU 
zawarcia układu w sprawie Jewisb Agency* 
Egzekutywa zapewnia, że komisja ekspertów*; 
która ma przybyć do Palestyny, spotka OT 
wT kraju z życzliwcm  przyjęciem i będą J®J 
czynione wszelkie ułatwienia w celu " dokła­
dnego zapoznania się z warunkami gospod**" 
czym i kraju.

norcza nr, 22 była popieraną przez szefa sek- radzie partji, na której pos. Budziński prze-
c ji narodowościowej m ajora Czarnowskiego, 
któ^y tam kandydował i korzystał z  fundu­
szu dyspozycyjnego. Świadek w yjeżdżał do 
pułk. Sławka, który organizował w ybory na 
iWołyniu. Oprócz świadka i majora Czarnów 
skiego brałi udział w  pracy wyborczej listy 
nr. 22 inni oficerow ie sekcji narodowościo­
wej. Świadek kandydował -na 5-tem czy 6-em 
niejscu . W  okręgu wschodniej Małopolski na 
Pokuciu akcją wyborczą kierował dr W in - 
cens, b. oficer narodowościowy DOK Lwów. 
Numeru listy wyborczej świadek nie pa­
mięta.

*) Patrz telegram na stronie 2.

m awiał za przyjęciem  tych pieniędzy, zaś 
Stefan M ickiewicz przeciw, większość zarzą­
du zadecydowała pieniądze przyjąć. Dalej ze­
znaje świadek pos. Ballin, że pos. W ojew ódz­
k i ’ ak przed wyboram i jak i po wyborach 
otrzym ywał pieniądze za pośrednictwem pił- 
sUdczyków ze skarbu. M iędzy 'nnym i pos. 
Rudizński otrzymał z tych pieniędzy 100 do­
larów na w yjazd  do Paryża. W  mają i 92.1 
r. nył zatarg m iędzy pos. W ojew ódzkim  a 
posłem Cwiakowskim, w  trakcie którego len 
ostatni zarzucił W ojewódzkiem u finansowa­
nie wyborów  pieniędzmi Ił oddziału sztabu. 
Zatarg został załatwiony przez prezydjum 

| klubu.

M ?  s l i  zdrowia Jerzego W i g
(Telegram  własny .Nowego Dziei n'*ka,'ji 

Kopenhaga, 10 2 (D ) Sina zdrowia znak® 
mitego pisarza Jerzego Brandysa pogorszy*; 
się lak dalece w ostatnich dniach, że obaw U jl

Itili iii
Czwarty dzień procesu.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Przemyśl, 10 II. , (T )  Dziś, w czwartym 
dniu sensacyjnego procesu o m iljonow y spa­
dek 20 tysięcy morgów gruntu i lasów zezna­
wał osh. Wiesner. Zeznania jego są jednem 
pasmem obciążeń oskarżonego inż. Borerskie- 
go i osk. Niezdropy a salwowaniem r« szty o- 
skarżonycli. Zeznaje on, że bon na 5 tysięcy 
dolarów wręczył mu osk. Boberski w  tym  ce­
lu, by sumę tę dał nolarjuszowi Friedowi, ty­
tułem wynagrodzenia za legalizowanie pod­
robionego testamentu, oraz że bon ten był za­
opatrzony fałszywym  podpisem Antoniego T y  
ukiew icza. Osk. W iesner chciał nawet zro­
bić doniesienie. W  tym  celu był u adwokata 
Grafa we Lwow ie, później zaniechał tego 
planu. j

W  dalszym ciągu osk. W iesner podaje, że 
inż. Boberski inspirował go by dostał się do | 
kancelarji notarjusza Fneda i ukradkiem j 
w łożył do szufladki podrobiony testament, by j 
później przy umyślnie sprowokowanej re w i­
zje znaleźć podrobiony testament jako auten- j 
tyczny. i

Prokurator: Z  czego utrzym ywał się pan 
po wyjściu z więzienia?

Osk. W iesner: U trzym ywała mnie maika. 
Oprócz tego miąłem zastępstwo Fuchsa.

Prok.: A  z  defenzywy?
Ośk.: Tam  pracowałem honorowo.
Prokurator wątpi, by oskarżony iako współ 

pracownik defenzywy kierował się względa­
m i innemi, jak materjalnemi.

Dr. Laiulau: Jaka była pańska praca na G. 
Śląsku? Źomierska czy wywiadowcza?

Oskarżony zasłania się tajemnicą.
Oskarżony, który z początku odpowiadał z 

pewnością siebie, po blisko 3 godziny trwają 
cycli pytaniach dr Landaua, Stracił tupet a 
pod sam koniec przyznał się nawet, że miał 
otrzymać ód współoskorżonych nagrodę 4 do 
f> tysięcy dolarów po dobrowadzeniu do koń­
ca całej akcji.

Na tern odroczono rozprawę do jutra. Jutro 
odbędzie się w  dalszym ciągu przesłuchanie 
osk. Wiesnera.

się katastrofy.

Kompromis w sprawie Keudell*
(Telegram  własny „Nowego Dziennika'*) 
Berlin, 10 2. ( T )  Dziś odbyło się wspólo* 

posiedzenie przedstawicieli frakcyj Reichsta­
gu, poświęcone sprawie ministra Keudella. —" 
Prawdopodobnie sprawa ostatecznie zostanie 
załatwiona w  ten sposób, że na jutrzejszem P® 
siedzeniu plenarnem Reichstagu, po wyjaśnię 
niu kancierza Marxa, komuniści wycofu ją swa 
interpelację • aż do chwili przystąpienia do 
obrad nad budżetem min. spraw wewn.

Sprawa amnestji w Reichstagu
(Telegram  własny „Nowego Dziennika") 

Berlin, 10 2. ( T )  Na dzisiejszem posiedzeniu 
Reichstagu omawiano wniosek frakcji komu­
nistycznej w sprawie amneslji. Mówcy komU 
nistyczni protestowali przeciwko dotychczas® 
wemu systemowi amnestji, który uwzględni®) 
lylko politycznych przestępców prawicowy®)1 
a nie lewicowych. Wniosek komunistyczny 
odesłano do kom isji prawniczej.

1

Jeżyk francuski w niemieckich 
szkołach reformowanych

Wyżiższy oficer rumuński aresztowany
pod zai zuten dokonania szeregu morderstw rabunkowych

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń, 10 2 (D ) Donoszą z Bukaresztu: | b. arcyksięcia W ilhelm a (YYasyla W yszyw a-

W ie lk ie  wrażenie wywołało In aresztowanie j  nego), pretendema dó tronu ukraińskiego. —
komendanta oddziału informacyjnego 8-go : Huculczakowi udowodniono szereg morderstw
korpusu arm ji w  Czerniowcach pułk. Hucuł- j rabunkowych,
czaka, który swego czasu był adjntantem |  —«

(Telegram własny „Nowego Dziennika *)

Genewa, 10 2. (D ) Chamberlain wystosował L iga  narodów podjęła się interwencji w  spra 
do L ig i narodów obszerny inemorjal w  spra- w ie chińskiej, rząd ang ełski przyją łby ją z
wie chińskiej, w  którym  zaznaczył, że gdyby | zadowoleniem.

(Telegram  własny „Nowego Dziennika") 
Berlin, 10 2. ( T )  W  kom isji głównej se.mu 

pruskiego rozpoczęła się dyskusza nad szkol­
nictwem. Charakterystyczne, że minister ®- 
światy prof. Becker wyraził przekonanie, 
w  zreformowanych szkołach należy wprowa­
dzić jako obowiązkowy język obcy nie ją*y-E 
angielski lecz francuski.

Koma tkana M ie t k a  o M w
(Telegram  własny „Nowego Dziennika *) 

Haga, 10 2. (D ) Rząd niemiecki w ystąp i 
do międzynarodowego trybunału rozjemczego 
w Hadze z nową skargą przeciwko rządowi 
polskiemu. Chodzi jeszcze o sprawę Chorzo­
wa, przyczem Niem cy żądają, ażeby rzad 
ski wypłacił dawnym właścicielom zakładów 
chorzowskich 75 m iljonów  marek złotych ou- 
szkodowania.

JiBies" i  roKowaniatt

Powstanie w Portugaiji rozszerza się
Londyn, 10 2. P A T . „D a ily  M ail" donosi z 

San Sebastian: Gen. Prim o de R ive ia  zakemu 
kował wczoraj dziennikarzom, iż ostatnie w ia  
domości z Portugaiji brzmią niepomyślnie, i 
że ruch powstańczy rozszerza się. Praw ie cala ! 
północna Portugalja znajduje się w  rękach j

powstańców.
Madryt. 10 2. P A T . W edług doniesień z gra 

nicy poi tugalskiej okręty wojenne wierne rzą 
dow i ostrzeliwały gwałtownie Lizbonę, w y ­
rządzając tam w ielkie szkody.

  |

Londyn, 10 2. P A T . W  artykule na terń®* 
„rokowania gospodarcze polsko-niemiecki*’1 
pisze „T im es", że N iem cy wyzyskują zajśoi® 
na G. Śląsku (wydalen ie 4 dyrektorów pry* 
walnych przedsiębiorstw), aby przewlec rok > 
wania, N iem cy chcąc przez nacisk gospodar­
czy wym usi koncesję w  kwestji korytarza.

Pi ł  S n M i  wystąpi z M i  P ro
(Telefonem  od naszego korespoad nua) 

W arszawa, 10 2. Sin. W  związku z w j da­
niem posłów białoruskich wystąpił 7, Klubu 
Pracy,.pos. Smiarowski, gdyż uwa/.ał, że o1 
należało głosować za wydaniem/posłów.

i
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Ze sceny i estrady
— Z TE ATR U  ŻVRUWSKIEGO. Dziś w  pi.i- 

Wfc ealr zamknięty. Jutro w sobotę i w  niedzielę 
** btti wiccz. powoi! zenie potężnej i pięknej sztu 
^  Kaisera „Orl porani../ do i ni] nosy ' w insconi- 
**cji p. Jona.su Tnrknwu Subtelny smak i pomy 
**«Wo ,ć reżYserji / julucj akims/.t aktorski z ćru- 

strony złożyły się no wydobycie z lej glebo- 
i efektownej sztuki Kaisera maksimum sec- 

Mttnych walorów. Widowisko l<> wywołuje ież 
• • ła w  u publiczności, która zachwyca się tak eks 

i napięciem wysoce dramatycznych scen. 
Fk ! w ielce urozmaicona i barwna oprawa sceui- 

W której ramach rozw ija  sie w  ciągiem na- 
Węciu trzymajaca akcja.

-B L Y N N Y  K W A R T E T  ROSEGO, który zdobył 
••bie W środowiskach muzycznych najwybitniej­
si* stanowisko, gdyż od szeregu lat góruje nad 
Jszystkimi europejskimi zespołami, wystąpi w  
p ą k o w ie  z jedynym koncertem we wtorek-, 15 

W  programie najpotężniejsze kompozycje Bee 
j*0Venn, a to Kwartety' op. 18, 131 i 133. Koncert 
* *  w yw oła ł zrozumiałe zainteresowanie.

— DANCING ZU Lt, oribedzie się w  niedzielę, 13 
'jjo. o godz. 10 i pół w  nocy w  Starym Teatrze. 
®ancing ten ze względu na wesoły charakter bę- 
^*ie największa atrakcja w  tym karnawale. Dość 
^W iedzieć, że sędzia konkursów: a) Najpiękniej- 
**ej główki a la gareonne. b) Najwytworniejsze- 
8°  mężczyzny, c) Pary najlepiej tańczącej Charte- 
Rotia będzie sama Zula Pogorzelska. Nagrodzeni 
Jhzymają upominki ze specjalną dedykacją Pani 
"Oli

W Y S T A W A  „N IE Z A LE Ż N Y C H " W  KRAKO- 
;* IE . Uroczyste o lwareie 1. wystawy „Nieznie- 

. *0ych‘ , urządzonej w  salach domu przy ul. Sław- 
i J a s k ie j 1 12  przez zjednoczone stowarzyszenia 

^akow sk i Związek Plastyków  Tow . „Jednoróg* 
To w  art. poi. „Sztuka ‘ odbędz.ie się w  sobotę 

*2 btn. o godz. 4 popołudniu.
—  NAJM NIEJSI AR TYŚC I N A  ŚWIECIE. 

*  dniem 12  bm. rozpoczyna swe przedstawienia
Wielkiej sali Hotelu Saskiego (wejście od ul. 

TornaS7a 1 1 ) Teatr sferyczy „Tanagra". Na małej 
O^nie zobaczy publiczność produkcje wybitnych 
8rtystów, z których najwyższy nie przekracza 30 

Zajmujący program, z którym wystąpią ci 
*J*}tnniejsi na scenie artyści ściągnie niewątpliw ie 
{•Olaną publiczność. Przedstawienia odbywać się 
" « U  codziennie od godz. 5-tej pop., nadto urzą-

(0*ane będą przedstawienia dla dzieci ze specjal­
nym programem, o

* IE P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC E  
AKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI (Bocheńska 7)

(pocz. o godz 8 w iecz .),
Piątek: Teatr zamknięty.
Sobota: „Od poranka do północy".

TE ATR  MIEJSKI IM J SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7‘30 wiecz.)

Piątek: „Kredowe koło" (popularne).
Sobota: „Mecenas Bolbec i jego mąż“ (premjera) 

T E A T R  PO PU LA R  V sOY OśCP- 
Piątek: „Kopciuszek" (o godz. 6‘30). }
Sobota: „Księżna cyrkówka".

R E PE R TU AR  K INO TEATRÓ W
W A R S Z A W A  i UCIECHA: „W ładczyni Ltba- 

•u'-.
B AG ATE LĄ : „B iałe noce".
PROM IEŃ: „B rzdąc 1 (Charlie Chaplin i Jack.je 

c°ogan).
SZTUKA: „Ich  troje".
NOWOŚCI: „Hrabia bez paszportu .
REDUTA: „W ięzień oceanu".

  o-ji-o -

N AJE LE G AN TSZY  B A L  SEZONU 
* Reduta Orjentalna „Przedświtu", która odbędzie 

*'? niebawem w  salach Starego Teatru, zaintry- 
6o\vała nie tylko Krakowian, o czem świadczą li- 
°Zne zgłoszenia z prowincji. Staranne kompleto- 
^Uhie listy zaproszeń pozwala żyw ić niepłonną 
^ d z ie ję , że słynna impreza akademicka będzie w  

roku punktem zbornym najwytworniejszej pu 
•iczności a pod względem zabawowym i arlysty- 

j^nym wysunie się na pierwsze miejsce w  rzędzie 
alów reprezentacyjnych Krakowa.
Rezerwowanie imiennych biletów wstępu usku- 

*j-cznia sekretarjat związku przy ul. Stradom 15 
e Wtorki i  czwartki między godz. 7—9 wieczór.

370
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— „P A T R J 0 T Y 2 M  A  M IĘDZYNARODOW OŚĆ"
7*8 ten temat wygłosi staraniem Związku Zawo­

dowego Pracowników Umysłowych Sławkowska 
I. p.) p. red. Wohnout odczyt .dziś, w piątek0̂ bm. o godz. 7 30 wieczór. ‘ 1

Z G I E Ł D Y
Krakowska giehla nkeyj z 10 bm. Akcje mocniej 

d o la r  s łabie j.
Akcje: Bank Z w.- Sp. Zar Skiń. 9.85, Tobuu 0.2a. 

Pbarnia. !.08. Żegluga O.U.k Zieleniewski 16/10, lC.ót/ 
'Trzebinia 0.35, 0.37. Parowozy 0.00. 0.68, Siersza 
górn. 3.95, Nieinojewski 0.48, Mydło 5.50, Azot 0.50, 
0.52. Elektrownia 20, 28, Krakus 0.31, Chodorów 
110, 112, Chybie 5.70, 5.75.

Na dzisiejszem zebraniu panowała Ula elektów 
tendencja mocniejsza przy żywem zainteresowa­
niu. Większa ilość papierów w transakcji. Faw o­
rytem dnia była elektrownia, która w  stosunku 
do dnia wczorajszego zyskała 6.50 zł na sztuce, 
przy silnej chęci kupna aż do końca zebrania. 
Z innych Bauk Zw. Sp. Zarobkowych, Parowozy, 
Siersza górnicza, Chodorów mocniej. Reszta pa­
pierów utrzymana na wczorajszym poziomie. Ruch 
na ogł silniejszy, nastrój mocniejszy.

Dla papierów niekotowanych tendencja podobua 
Obroty znaczniejsze Jaworznem po kursie 16.65— 
16.85, Gazy wschodnie 25— 25.25, Cegielski 21.50— 
22, Bank Polski 112 mocniej, reszta utrzymana. 
Gazy zachodnie 1.40, Lokom otywy 2.25, Automotor 
I  SO, Len 0.11—0.13, Ćmielów 0.20, Nafta Polska 
0.30. Obroty naogół silniejsze.

Na rynku walut i dewiz tendencja nieco słabsza 
pod wpływem zwiększonej ilości towaru, ze wzglę 
du na tendencję mocniejszą dla papierów. Kurs 
w  stosunku do dnia wczorajszego o p. niższy, 
W  Krakowie dolar gotówkowy 8.93 i pół do 8.94, 
czeki bankowo 8.97, Bank Polski płacił w  dal­
szym ciągu za gotówkę 8.90, za czeki 8.93.

Giełda warszawska
Warszaw* f t  bm. (PAT.) Giełda waluty.
Dolary 8,<52, sprz 8-94. kup. 8*90- 
I ondvn 43*52 sprz. 43*63, kup. 4"*41 
Belgia 124 25, 125*50. 12394.
X. Jork 8-95. sprz. 8-97. knp. 8*93 
i-aryż 35*23. sprz. 35*32 kup. 35*15 
iTaga 26*57 sprz. 26*63 l up. 26*51.
-zwajcarja 172*50, sprz. 172*93. kuji. 172*07 
.V lochy 88 80. 38 85,38*71.
Wiedeń 1*.6*58. sprz. 126*76. kup. 126*66.
Papiery procentowe: 5 proc. pożyczka konwer- 

syjna 59—57.75—60, 8 proc. pożyczka konwersyj- 
na 99, pożyczka kolejowa 101. Tendencja niejedno­
lita.

A k c je :  Bank Polski 112*— 114* 113*50 Bank Prze­
mysłowy Lwów 0* Bank Zw. Sp.Zar. Poznau 10*75 
Puls 6,ł0 Wild - * — Cegieleki 23*—, Porowozy 0*72 
Zawiercie 19 — , żegluga o— , Polska nafta 0—, Siła 
i Światło 70*— , Ćmielów — — , Starachowice 2*56 
Pocisk 2*05, Zieleniewski 16*76 Zyradów 13*70 
Chodorów 10 —

Giełda wiedeńska
W ie d e A  d .  10 b . m . (P. A  T.). D aw tay. 

Amsterdam 283*64, Belgrad 12*45, Berllń 168*01 
Bruksela 98*54, Budapeszt 123 99, Kopenhaga 189*05, 
Londyn 34*40. Madryt 118*95, Medjolan 30*60. Nowy 
Jork 708*76, Oslo 18-*U), Paryż 27* 4 ITaga 20*98 
Sof ja 5*10, Sztokholm 189*10, Warszawa 79*09— 79*59 
Zurych 136 33, Amerykańskie 70ti*10,niemieckie 167*85 
angieskie 34 84, polskie 79*— 80*—, szwajcarskie 136*— 
czeskie 20*96, W^ierslde 123*94—.

A k c je  t Zieleniewski i 2*7, bdeeja —•—, i* anto 
12*2, Gal. karpa ty 40*1, Galicja 135*, Siaraza 3*10 
Bank małopolski — *—, Bank Hip. — *—, Tepege —*—

Giełda surychska
Zurych, 10. 2 PA T . Paryż 20.22, Londyn 25.22 1 

pół, Now y Jork 5.20 1/16, Belgja 72.30, Włochy
22.45, Hiszpanja 87, Holandja 208, Berlin 123.20, 
W iedeń 73.30, Sztokholm 138 3/4, Oslo 133 3/4, Ko- 
penhaag 138.60, Sofja 3.75, Praga 15.40, W arszawa 
58, Budapeszt 90.90, Białogród 9.13 i pół, Atey 
6.75, Konstantynopol 2.62 i  pół, Bukareszt 2.92 i 
pół, Helsigfors 13.10, Buenos A ires 216. Tendencja 
spokojna.

Giełda londyńska
Londyn, 10 2 P A T . Nowy Jork 4.85 3/32, Holan­

dja 12.12 3/8, Francja 113.55, Belgja 34.88 i pół, 
W łochy 112.43, Niemcy 20.46 i pół, Szwajcar ja 
25 22 3/8, Hiszpanja 28.98, Danja 18.19 3/4, Szwecja 
18.17 3/4, Norw egja 18.85, Helsingfors 192 i pół, 
Praga 163 3/4.

Giełde paryska
Paryż, 10. 2 PA T . Londyn 123 i pół, Now y Jork

25.46, Belgja 354, Hiszpanja 425 3/4, Włochy 110, 
Szwajcarja 189.75, Danja 678 i pól, Holandja
1018.50, Norwegja 655 i pół, Szwecja 679.25, Praga
75.50, Rumunja 14.15, Niemcy 603.

Giełda nowojorska
Nowy Jork, 10 2 (A W ) W arszawa 11.25, Lon­

dyn 429, Paryż 393, Wiedeń 14 1/16—14 1/8, Pra­
ga 296 1/4, W łochy 428, Belgja 13.90, Budapeszt 
17.55, Szwajcarja 19.23, Helsiugfors 252, Sofja 0.72, 
Holandja 40.01, Oslo 25.72, Kopenhaga 26.65, Sztok 
holm 2C.68, Hiszpanja 16.73, Bukareszt 56 1/4, Ber­
lin 23.70, Belgrad 176, Montreal 99.54.

D l
Pisma niemieckie drukują długi wyw iad 

Jerzego Sylwestra Vierecka z Aiussolinim. —  
Tym  razem interpelował Vitvcck Mnssolinie- 
go, czemu faszyzm, jeśli chce być. jak !o Mus 
soiini twierdzi, prawdziwą demokracja, nie 
przyznaje kobietom zupełnego równoupraw­
nienia. Mussolini zamiasl odpowiedzieć 
wprost i  wyraźnie, wygłosił cale leierąE —- 
o kobiecie.

Otóż, zdaniem Mnssoliniego, kobieta nie 
posiada wprawdzie zdolności krytycznego są 
du ani też twórczości artystycznej w  lej mie­
rze co mężczyzna, ale posiada intuicję. Koń 
posiada tylko inteligencję, względnie może 
okazać tylko inteligencję, natomiast -ob ie la  
w  odróżnieniu od konia posiada bardzo w ie­
le intuicji. Dlatego politycy odnoszą się nieu­
fn ie do kobiety, pouieważ intuicja jest czerni 
nieobliczalnem, a zresztą Mussolini jest zda­
nia, że gdyby nawet kobietom na całym świe 
cie przyznano prawo glosowania, napewno 
połowa tylko kobiet by z lego skorzystała.

Mussolini nie jest przeciwnikiem  prawa 
wyborczego kobiet, ale nie w ierzy, by kobie­
ta mogła zmienić oblicze świata dzięki temu 
prawu, albowiem kobieta, chociaż jest od uaa 
inną, jednakowoż nie jest lak bardzo odmień 
ną od mężczyzny. O w iele ważniejszą rzeczą 
od prawa wyborczego jest dyscyplina wew­
nętrzna i zdolność, by dla ideała aietylko 
móc żyć, ale i umierać.

Ciekawe są te w yw ody Mussoiiniego. ,41 
Duce" kręci się piskorz, deklamuje jak gim - 
nazjasta, a w  rozultacie tylko ośmiesza się 
swemi wywodami. Cóż to za zestawienie ko­
biety z koniem? Dlaczego ma się kobietom 
odmawiać prawa wyborczego: dlatego, że po­
siada intuicję? Czyżby Mussolini obawiał się 
tej intuicji?

Z E  SPORTU.
Zapowiedziany na wczoraj półfinał mistrza 

stwa Polski w  hokeyu lodowym w  Krakowi* 
między Pogonią a Cracovią, nie odbył się, 
Pogoń bowiem nie przyjechała. Rozegrana 
mecz tow. Cracovia— Jutrzenka 4:0.

Zawody narciarskie o mistrzostwo Lwowa  
odbędą się staraniem Pogoni w dniach 12 i 13 
bm. Impreza ta należy do uroczystości 20-le- 
tniego jubileuszu Pogoni.

Odczyt Dra Leona Silbeiberga, lekarza na 
temat: „Hygiena a sport", odbędzie się w so­
botę, dnia 12 bm. w lokalu Makkabi dla 
członków klubu o godz. 7.30 wiecz. .

F A L S Y F IK A T Y  BANKNOTÓW  N IEM IECKICH  
W edług wiadomości z Konsulatu Generalnego 
Rzphtej Polskiej w  Berlinie, w Niemczech z jaw iły  
się w  obiegu liczne falsyfikaty banknotów 50 
markowych z wizerunkiem głow y i datą 20 mar­
ca 1925 r. Poznać je można według rozpływające­
go się znaku wodnego oraz według nieprawidło­
wej lin ji szczęki na wizerunku g łow y mężczyzny.

Program stacyj radjof o tucznych
Piątek, l i  lutego 

Warszawa (111 u )  15—15‘25 Komunikaty: goapo 
darczy i meteorologiczny. 17*40—18*40 Koncert. 
18‘40—19 Rozmaitości. 19— 19*25 Odczyt z działu 
„Radjokronika". 20‘15 Transmisja koncertu z  F il- 
harmonji Warszawskiej. W przerw ie sygnał cza­
su, Komąnikaty. Wiedeń (517.2, 577 m) 1615 Kon­
cert. 19‘30 Transmisja z opery „Salome" O W ilde, 
muzyka R. Straussa. 2115 Godzina mnzyki w ie­
deńskiej. Berlin (483.9, 566 m) 16—18 Muzyka ka­
meralna (Beethbven). 20 Komedja Ernsta „Flachs* 
man ais Ęrzieher". 22*30— 2430 Muzyka taneczna. 
Neapol (33.3 m) 17*15 Muzyka taneczna. 21 W yjąt­
ki z opery „Pajace". Praga (348.9 m) 17 Giełda. 
19*30 Koncert.

—  W IE L K IE  F IRM Y I PRZEDSIĘBIORSTW A
pragnące urządzić swe wystawy w  foyer Starego 
Teatru w  czasie reduty orjentalnej zechcą poro­
zumieć się z komitetem (telefon 45—41) w  tej spra 
w ie W ystawy mieścić się będą w  obrębie Bazaru 
Wschodniego w  stylowych kioskach tureckich i 
będą znakomitą reklamą eksponatów. 370
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(„DERDER MORGEM"
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lEDYNY DZJEDJfNY DZIENNIK W  JĘ ZY K U  ZYD 
Vf MAŁOPOLSCE

KOMITET R EDAK CYJNY:
Poseł Dr. A. luster, poseł. M. Fro.-jj 

senator Dr. F. Rottenstreich, 
sen. Dr. M. Ringel, pos. Dr. D. Schreiber 

Redaktor naczelny poseł F ro stig .

Haju . .vsxf« wiadonłofici, własny telefon z V. .u 
szawy, korespondenci we wszystkich^ większyc: 
ośrodkach iyuowskioli w Europie i Amci/ci 
dwóch korespondentów w Palestynie Artykuł./ 
i prace roacych ftsarzy i publicystów żydów 
skich. Informacje podatkowe i gospodarcze

C z y ta jc ie , a b o n u j i e ,  ln » e r u jc l£  t

„ D E R  M O R G E N "
L w ó w ,  L i r  J e g o  L . 7 . —  T e l .  4 6 s
skrytka pocztowa 150. —  Konto P. K. O. 406.4; (■

Stowarzyszenie iy«Ł slnch, U. J. „OGNISKO"
tdaweiej Tow. Rygerozartów) w KRAKOWIE.

j fc b i le s S S Z
ri w *
j ś M e c i a 1927

i i j E D N O D M O W K A "
POD FcELAKC.iĄ Ff.ULA < TEtfiA

WYJDZIE W  DNIACH ŃAJBLIŻS2YC!
T R E S G

M.
10.
11
12.
13
lt.

L. Heilpern: Słowo wstępne.
Emil Stein: Jubileusz.
X : Zarys bist. rozwoju Stowarzyszeni*
Senctc r Kerner: Brońcie się.
Dr. W. Berkelhsmmer: Społeczeństwo młodzieży 
— m łodzie: społeczeństwu.
A. Djament- Czy i jak społeczeństwo spełnia 
swój obowiązek wobec młodzieży.
L. Meuasche: Uług honorowy.
L. K eilreia : Stan bndowy .tyd. domu ęknd.

Kral cwie.
H. WHdstein: Nasz dom.
16. SchSnterg: Sekcja zdrowia, jej drogi i cele. 
Dr. Feldschnli: Akademicy tu „Kwiskn*.
Dawid Frankel: Prawdzie w oczy.
8 roi .
Dział ogłoszeniowy.

D R O B N E  O O t O i l K i l S  |

ZDOLNY AKW IZYTOR (podróżujący) z branży 
modno-galanteryjnej, za prowizją, poszukiwany. — 
Zgłoszenia pod ..Ualunterja" do Adni. „N. Dz.“ .

ZDOLNEGO EKSPEDJFNTA z branży modnej po­
szukuje A  Wachsman, Kraków, Krakowslca 7.

A. w aCHSTOCK, Kraków, ul. Józefa 25, tel. 4336. 
Odlcwarnia cynku, ołowiu, cyny angielskiej, cyny 
iio lutowania kompozycji i innych metali, poleca po 
cenach konkurencyjnych: cynk - remelted (w  pły­
tach), ołów (w  blokach), cynę angielską (w  blul.au; 
ł sztabłcach), cynę do lutowania (w  .sztabkach).

INTELIGENTNY człowiek poszukuje posady po- 
locnika - buchaltera, magazyniera, inkasenta, ekspe­
dienta z działu obuwia lub branży wódczanej. Zgłośze- 
ia: Grzegórzki—Piaski 7, Płoskier.

STENOGRAFJI wyucza darmo listownie Redakcja 
„Stenografa Polskiego", Warszawa, Szczygla 12.

KUCHARKA (ŻYD.) z dłuższą praktyką w  wiek- 
szycn przedsiębiorstwach, umiejąca ezytać i pisać, 
będzie przyjęta. Zgłoszenia: Szpital żydowski, Kra­
ków, Skawińska S.

ś M  f t i l £  WIECZOROWE
e #  U ?  i i ;  ™  I  I B  b a , ° * e « w izy t® .

ANGIELSKIEGO J Ę Z Y K A  systemem praktycz­
nym ndziela po domach nauczyciel mnjncy prze- 
p -io 30 lat praktyki w  Anglji. Zgłoszenia „Anglo- 
pol“ Now y Dziennik.

■ve, p i ć k i c z e  
i k e s f iu m y  « ( a  P a n  9 P a n i e n e k  wy­
konuje starannie według najnowszych p u ry­
skich żurnali pracownia „OGNISKA PRACY" 
w Krakowie, przy ul. Mikołajskiej L. 9, II. p.

Przyjmuje się również wszelkie zamów elfa 
w zakres b eliźn arstwa wchodzące

Za 4 zł. 95 gr
(kw am ln ie)

otrzymasz w  przei umeracie co tydzień jedną książkę:

i  H M  m i  i r i m t i i które po wydaniu żelaznych serji 
London a , B e n o i f a  i innych nie 
potrzebują reklamy.

’,:,j _nn_„ n r :«  lak dobrze znanei w  każdym zakątku kraju 
SiSL'5^U0t. „ i ' . 1, 1 powszechnie cenionej za pierwszorzędne

pióra, aktualność, pomysłowość i rzetelność.
Ponadto tylko p ren iłl wratorzy nasi będą mieli prawo za nadesłaniem 2 zł. 50 gr. o ar? mać 

wraz z przesyłką do wyboru z pośród killru wydawanych przez nas w każdym kwartale'

l lim witiini. t f a t t m  zzrtFrFZiS&l&i
— eBBmaaaus'jL.-.u''.Łj........... -■■■ ' ' aw-iutu., „Miłość Samuraja® Wacława Sieroszewskiego).
W ten sposób ,Rój‘ cfiarowu.e; a) beletrystykę, bj aktualności podróżnicze, historyczne i t  p., c) możność

kompletowania istotnie wartościowej biblioteki.

Z ą d ®  < p r o s p e k t ó w !

„ROJ
W arszawa, Kredytowa 1

H
S .  Z  U h O .

P .  K. O. 9880

C Z E K O L A D A  I

O P T IM A "!
< J E S T  N A J L E P S Z A  1

Cl 85 V  inaiars = y ^
toPF ( U  w *®  m SSk ■  okazyjnie do 
nabycia po przystęp, cenie. —  Karmelicka 
I. p. ofic. —  oglądać można od 1— 3 popoŁ

Samoth,’ałający proszek do prania

„Iwonka“ z tlenem I
W sządzle do nabycia. I

P i ł Z Y J g Z D Z A
SPECJALISTA!
Cl li SZTUCZNYCH 
OCZU LUDZKICKI
Będę robił sztuczoeuczj, wedlenaUi- 
ly  z wyzyskaniem najnowszej techń
Od 18—18 lutego b. r. w

Iniwersytecka Klinika Okulistyczna

K A R O L  M U L U D t  Z J E N Y

s cStłamć oraećham.1 poleca fabryka

ft. P i a s e i k i ,  i.  f l . ,  K r a k ó w

C U K I E R
kryształ — mlałkowy 

kostkowy Cnliej cen rynkowych; 
mączka (puder) nłftej cen rynkowych

dostarcza w  partjach wagonowych i mniejszych 
na dogodnych warunkach

W ł a d y s ł a w  G ó r n y ,  t a ł ,  Wielka 23 TsL

Spółki Akcyjne] GOLUS? AUT

ŁÓDŹ, ULICA N IECAŁA  L  12
poleca swoje wyroby: 

C E T A G O L * *  (czysty jadalny tłuszcz roślinny)

>•SAGOL“  (czyste masło roślinne)

Redaktor naczelny: Dr. W . Berkelhainmer, —  Red. odpow. Zygfryd Aoses. —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowa


